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DYMISJA RZĄDU RAMADIER
Leon B lu m  tinorzy gabinet 

Guy Mollet zapowiada
rr drakońskie nncądsm lci
F a la  s tra jk óu ; uie Francji
Prokurator żąda wydania posła-kom unisty

»Robotnik«
:i doc iera

wszędzie

Pargż. (Obsł. uiłaśna) Prezjjdent Auriol przyjął 
prem iera Ramadier, który zgłosił dymisję ca łego  
gabinetu. Dymisja została przyjęta.

PA R Y Ż (SA P ), Sekretarz generalny francuskiej partii so ­
cjalistycznej (SFIO ) Guy M ollet oświadczył przedstawicielowi 
francuskiej agencji prasowej, że Leon Blum podjął sie misji 
utworzenia rządu.

Rząd Blum a przyjmie nazwę rządu „Trzeciej Siły” Pod tą 
nazwą rozumieć należy koalicję socjalistów, M RP radykałów  
unii demoKratyczno-socjalistycznej Ruchu Oporu oraz części 
ugrupowań prawicowych (grupa R eynaud).
6PARYŻ (SAP). Na bankiecie wyda- „ej we Francji stra jku je  ponad 

nym przez korespondentów zagranice-j 800.000 robotników, 
nyeh prasy anglo-am erykańskiej w Pa W okręgu paryskim  strajk  objął 
ryżu, sekretarz generalny SFIO Mol-j 100.000 metalowców, pracowników 
lei wygłosił przemówienie, w k t ó r ym< portowych, fabryk motorów Bern: rd

cznym  im perialistom , k tó rzy  p rag n ą  
skolonizow ać F rancję".

O k lask iw any  przez deputow anych  
na  lew icy, C ristofol konk ludu je : 
„Lud je s t głodny Ż ądania  jego są 
uspraw iedliw ione. W m ieszkaniach 
robotniczych pan u je  nędza“

W chwili, gdy Depreux ośwdad- p 0 przem ów ieniu  C ristofola mm . 
czyi, że nie może dopuścić do tego. by D epreux  ośw iadczył, iż p ro k u ra to r 
cudzoziem cy brali udział w  w a lk ach ,1 w ystąp ił z w nioskiem  o uchylen ie
czyniąc aluzję do emigrantów hisz- im m un ite tu  poselskiego w  stosun-
pańskich w  związku z w y p a d k a m i: ku  do C ristofola, pow ołując się na 
w  M arsylii — n a  lew icy rozległy się ‘ u staw ę z roku  1893.
okrzyki: „Anders, A nders!” I -------------------------------------------------- -

Deputowany kom unistyczny Marty SFjś? *
oświadczył, co następuje: „Przy u l i - ' ^  
ev C heva le re t pod nr. 121 zn a jd u ją  _  ,
się koszary  byłych żołnierzy A nder- j W  T @ l l G r 3  U  8 0  
sa, którzy noc w noc, zupełnie z tym j LONDYN (PAP). Aęjcr.cja Reutera 
się nie kry jąc , przew ożą skrzynie, z doncei z Teheranu, że przed tam tej­

szym parlamentem doezło do bójek
j pomiędzy z woiennllkami j przeciwni-

zapro-stwii ~<.'ł, że rząd Ramadiera 
jckfov szereg drakońskich zarzą­
dzeń w celu ^pacyfikowania sytuacji 
we F ran c ji Ji ihiakowóż Ramaitier 
oznajmił. że nie czuje się na nilach 
przeprowadzić te zarządzenia, gdyż 
jest przekonany, że nie uda mu się 
uzyskać posłuchu w kraju. Wobec te­
go Blum oświadczył, że gotów jest 
rzucić na szalę prestiż swego nazw i­
ska. Blum zdaje sobie siprawę — pod­
kreślił Mollet — z olbrzymiego ryzy 
ka i odpowiedzialności, jakie bierze 
na siebie. Mollet zaznaczył, że partia 
socjalistyczna jest przeciwna rozw ią­
zaniu parlam entu i przeprowadzeniu 
nowych wyborów i wyraził nadzieję 
że de Gaulle odstąpi od lego swego 
żądania.

Na zakończenie Mollet z w, ' . i ł  się 
do dziennikarzy nnglo-amerykańskieh 
z apelem, aby wyjaśnili opinii am ery­
kańskiej że pomoc, jaką  F rancja  ma 
otrzym ać z Ameryki nie może być 
uzależniona od jakichkolwiek w arun­
ków politycznych, oraz że odbudowa 
Niemiec n e może nastąpić przed od ­
budową Francji.

FALA STRAJKÓW

PARYŻ (SAP). Napięcie wywołane 
falą strajków  we Francji wzrasta z 
godziny na godzinę. W  chwili obec-

S l u b  k s i ę ż n i c z k i
angie lsk ie j

i samochodowych fabryk ChaussiłK i 
Ciien:ird W alcker. W północnym okrę 
gu Francji stra jku je  10.'.(100 górni- 
k ów.

MARSYLIA. (SAP). Pom im o prote 
stów załogi amerykańskiego frachtów , 
ca „Em pire S tab e”, oddziały w ojsko 
we rozpoczęły wyładowanie mąki. 
Dwa. inne statki francuskie zostały 
już rozładowane.

Ogółem w Marsylii s tra jku je  85.000 
robotników.

ANDERS
PARYŻ, (PAP). — N a ostatnim po­

siedzeniu Parlamentu ujawnione zo­
sta ły  fakty, dotyczące spiskowej dzia 
lolności agentów Andersa w e Fran­
cji.

b ro n ;ą. Ludzie ci ko rzysta ją  z p ro ­
tek c ji i cieszą się pobłażliw ością, p o . 
nie.wrż są faszystam i".

W odpow iedzi m in is te r D ep reux  
przyznał, iż rzeczyw iście m iało m ie j­
sce zaniedbanie.

LUD JE S T  GŁODNY 
W trak c ie  dyskusji nad  in te rp e la ­

cją, dotyczącą w ypadków  w  M arsy ­
lii, depu tow any  kom unistyczny  C ri­
stofol stw ierdza, że gaullistow ski 

j m e r C arl i A L zorganizow ał p raw dzi­
w ą zasadzkę na  radnych  kom unisty ­
cznych, rzucając  przeciw ko nim  bo­
jów kę pałkarzy.

„Na w idok  rannych  — ośw iadcza 
C ristofol — gniew  robotników , zgro­
m adzonych p rzed  m erostw em , zn a­
lazł w yraz  w  nauczce, jak ie j udzie­
lili gangsterom  i n iek tó rym  ich p ro ­
w odyrom . Znaczne siły zbro jne zo­
sta ły  skoncen trow ane w  M arsylii i 
o trzym ały  rozkaz strze lan ia  do lu ­
du. T aki sam  /.ozkaz w ydany  -został 
rów nież Legionow i Cudzoziem skiem u 
k tó ry  sk łada się w  w iększości z żoł­
n ierzy  h itlerow skich .

W szystko to  rob i się — zaznaczył 
m ów ca — aby  lepiej służyć zag ran i-

kami obecnego reżimu. Nie zanotowa­
no żadnych ofiar.

Dzterm'll opozycyjny „Dad" stw ier­
dza, że premier Ghavam es Sultaneh 
nie dysponuje już większością w par­
lamencie i winian pod;1.ć się do dy- 
m:«j i.
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Plenum KCZZ
nad polepszeniem położenia
k la s y  r o b o łn ic z o ]

Kompromitacja konsula szwedzkiego
O rg a n iz o iu a ł p rz e m y t z P o lsk i d o  S zm ecji

Korbońscy uciekli promem
z a  „opłatą" 3.500

W środę, 19 b. m. rozpoczęły się w W arszawie obrady rozszerzonego 
plenum KCZZ, poświęcone sprawie polepszenia sytuacji gospodarczej k la­
sy robotniczej. W obradach wzięło udział około 159 przedstawię! j i  pol­
skiego ruchu zawodowego — członkowie KCZZ, przewodniczący i sekre­
tarze zarządów głównych Zw. Zaw. t OK ZZ oraz przedstawiciele powia­
towych Rad Zw. Zaw. i rad zakładowych z terenów bardziej uprzem ysło­
wionych. W obradach wzięli także udział wiccmin. Pracy | Opieki Społ. 
— tow. Giebartowskl i dyr. Dep. Pracy — to w. Altsiicn.

W  Prezydium ‘ zasiedli: przewód - 1

nicząoy i KCZZ — t o s y . W itaszewski,1 
śefor. gen. KCZZ — tow. 
wiceprzew. KCZZ — ttow. Żukowski 
i Szczęśniak, sekretarze KCZZ - 
ttow. Sokorski i Jędrzejewski.,- skarb­
nik — tow:- Gajewski, człoinjfówię Brej

Jak  donosi PAP, niektóre szwedzkie osoby oficjalne w Polsce, 
niektórzy obyw atele szwedzcy oraz n iek tóre  szwedzkie jednostki p ły ­
w ające zam ieszane są w organizowanie przem ytu do Szwecji osóbi
n ielegalnie opuszczających Polskę.

W <łni-u 5 listopada rb. wyruszył z 
Gdyni do Szwecji szwedzki prom 
„Drotnto.g V ictoria'1, zabierając niele­
galnie na pokład 2 osoby, które tą  
drogą uciekły z Polski. O ucieczce tej 
wiedzieli j w spółpracowali przy jej 
zorganizowaniu kapitan i część zał

W d n iu  d z is ie js zy m  odbyw a  się 
w  L o n d yn ie  ślu b  có rk i Itfó la  An­
glii — k s ię żn ic zk i K lżb i- ty  z  po­
ru czn ik iem  m a ry n a rk i  b y ty js k ie j ,  
b. księc iem  g reck im  F ilipem  

M ountbatten

I wspomnianego promu. Ucieczka zorga- 
nizowana została przez Karola Nidlse- 
na, Szweda, pracownika firmy „Bailto- 

j ria“ w Gdańsku, Poła Erika Johneo- 
j na —  stew arda promu i marynarza •—
i Ar wina La rs cc a. F akty  te potwierdza 

w 6wyoh zeznaniach areszt o-w any Niilil- 
sen, k tóry  przed przybyciem do Pol- 

! ski pracował w policji szwedzkiej,
! Dwoje nielegalnych pasażerów promu 
i „Drotming Victoria*1 —  Stefan j Zofia 

Korbońscy ukryci zostali na promie w 
j schroniie, od którego klucze znajdo­

wały się w posiadaniu kapitana. Za- 
I równo zeznania Szweda Nillsema, jak  i

Jerozolima
strefą międzynarodową

I NOWY JORK (PAP). Według no­
wego planu, opracowanego przez pod­
komitet ONZ do spraw podziału Pa- 
lestyny, Jerozolim a ma być uważana 
za strefę międzynarodową. Guberna­
tor tego okręgu nie może być obywa­
telem Palestyny. W skład policji ma- 
ją wejść wyłącznie ochotnicy —  ©u-

zabrane w tej sprawie m ateriały do­
wodzą, że o trwającym  od 6zeregu mie 
sięcy szmuglu ludzi z Polski wiedzie­
li oficjalni szwedzcy przedstawiciele 
w Polsce. Zeznania te i m ateriały ob­
ciążają p. Toiretena Johannesa F rede­
rica BergendaM, szwedzkiego konsula 
w Gdańsku.

NOTA RZĄDU POLSKIEGO 
W związku z wykryciem afery 6zmu- 

glowamiia ludzi z Polski do Szwecji, 
wręczona została szwedzkiemu posło­
wi w Warezawie no ta  Rządu Polskie­
go do Rządu Szwecji. W nocie tej 
Rząd Polski domaga 6ię wycofania z 
Polski konsula p. BergendaMa i infor­
muje, że kapitan i inni członkowie za­
łogi promu „Drotnimg V ictoria11 nigdy 
me będą mieli prawa wejścia do por­
tów polskich. Nota domaga się naka­
zania przez władze 6zwediz(kie wszyst­
kim kapitanom  j załogom jednostek 
szwedzkich, zawijających do polskich 
portów — posłuszeństwa woibec obo­
wiązujących w Polsce praw.

PRASA SZWEDZKA POTWIERDZA

tów fotografiicznych „Leica", 16 cen­
nych lornetek „Zeissa11, 300 kg. wyro­
bów ze srebra oraz większą ilość do­
larów. W związku z aferą N i'k e ra  
kilka osób narodowości szwedzkiej zo­
stało  zatrzymanych. Przy wszystkich 
tych osobach znaleziono towary prze­
znaczone na sizmuigiel. „Ny Dag11 
stwierdza dalej, że Nillscn był jed­
nym z pośredników przy przemycaniu 
nielegalnych emigrantów z Gdyni do 
Szwecji, D anlj ; Anglii, pobierając od 
300 do 100 dolarów od osoby. W śród 
podejrzanych osób, pragnących ulotnić 
s i ę  z Polski i korzystających z usług
N'.llsena znajdowali 6ię oprócz Pola­
ków również Niemcy. W raz z Nillse- 
nem zatrzymano niejaką M artę Svsn- 
eon, Polkę, która wyszła za mąż za 
Szweda i która dopomagała 2 oso­
bom do ucieczki

najbliższym czasie zostanie powołany 
czwarty sekretarz KCZZ.

ZAGADNIENIE 
WSPÓŁZAWODNICTWA

Zasadniczy referat , na temat poło­
żenia .gospodarczego k raju  i współ­
zawodnictwa pracy, jako drogi do 
podaiiesśema dobrobytu klasy robot­
niczej, wygłosił tow. Sokorski.

Po zanalizowaniu obecnej sytuacji 
.gospodarczej,-'mówca dokonał szcze­
gółowej chąrakterj-styki współaawod- 
ńicfwa , prący z punktu widzenia ru ­
dn i zawodowego. Współzawodn clwo 

Ivut\łowicz, j0 świadomy stosunek do pracy, to 
wysiłek! robotnika w maksymalnym 
raęjonowanju swych sił, to jego wy- 
nalązczpść. to rzeczowy plan, to lep­
sza (OrjjJWiiizkćja1 procesów produkcji,

z \d ium  KCZZ ttow. Kwińlljowski, zwiększona dyscyplina, to oipow ied- 
Burski, Czerwiński i oh. Majofepszy. j nio :priygotowa.ne zmianć, - to likwlda- 

Obrady zagaił tow. W iiasżew ski,1 w, c;a ^ t o l ó w .  to przekazywanie włas- 
krótkim  przemówieniu charaktery™ - ,1VC£ doświadczeń innvm
jąc cele obrad obecnego Plenuiżi. Pól- St,a jł  pri)fd nam i _  stw ;erd„  m6w.
s-ka klasa pracująca — poWiWział ca z d a n ia  planowego opracowa-
tow. Witf.szewski — zdecydtovanie' ia współzawodnictwa, oportego o 
protestuje przeciw polityce 'in ipera -! micjatW rę klasy robotniczej. Umowy 
bstycznej i przeciw próbom  osłabia - f zbiorowe musza zawierać dokładno  
nla rob Światowej Federacjr Zw, ZaV,|.<>pł.#c<>vany spcsób ob!kzan-a zarob- 
i Międzynarodowego Biura PracA. I ku. uwzględniającego współzawedni- 

Omawia.iąc sytuację wewpęfrzna, *ywo praCy
mówca stwierdza, że po ucięczee Mi-I w  dalłżv’-m ciągu mówca kładzie 
koła jeżyka zdecydowanie “ję ona a-y- wielki nacisk na olbrzymią rolę na- 
jaśnda. Sytuację gospodarczą c h a - 'rP<1 w.-twórcrych udziału -ad zakła- 
raikteryzuje wzrost płac. przy czym ldow ych i organizacji związkowych 
wielką rolę odegrało tu wspńłzawod- przebiegu w śe ig u  pracy.

w

nic two pracy.
Po zagajeniu. Plenum zatwierdziło 

na stanowisko sekretarzy KCZZ tow. 
H. Jędrzejewskiego. B. Gerberła. dzia-z Polsiki biorąc Za tę r •  ̂   , . r* •• t e

,usługę*1 3 tys, 500 korom szwedzkich. ‘ ^  R o ln ic z e g o P o to m , ^ e r y k a n-
Sikiei, który tmwrocd do kratu.  W

ONZ postanow iono 30 głosam i p rze­
ciwko 7 przy  11 po*vśtrzym ują- 
cych się p rzek azać  spraw ę* v e ta  do 

ro z p a trz e n ia  n aw ou tw orzonem u  
K om ite tow i T ym czasow em u  (t. zw. 
M ałem u Z gro m ad zen iu ).

W toku  debaty  przedstaw iciel 
ZSRR, A ndrzej G rom yko sprzęci- 

SZTOKHOLM , (PA P), Szwedzki jw ił się stanow czo  tem u, by  sp raw a  
dziennik „Ny Dag11 podaje wywiad z v e ta  b y ła  d y sk u to w an a  w K om ite- 
peweiym szwedzkim maszynistą cfcrę- cie T ym czasow ym . P o d k re ś l i ł . on, 
towym, który stwierdiza, że Nil kem je6ł iż p o s tan o w ien ia  K a r ty  ONZ, p rzy  
przemytnikiem i, że zajmował się zn a ją ce  s ta ły m  członkom  R ad y  p ra

OPIEKA NAD SEKTOREM 
SPÓŁDZIELCZYM 

Tow. Sokorski przypom ina, że 
zgodnje z uchwałą KCZZ nie dozwo­
lone jest nakładanie jakichkolwiek 
ł. zw. dobrowolnych cnlat na klasę 
pracującą. Poza opłatam i na ruch za­
wodowy, nie wolno dokonywać żad­
nych strąceń z list plac.

! Klasa pracująca biorąc n a :ipoważ- 
j niejśży- udział w odbudowie krato  do- 

N. JORK (PAP). — N a dzisiejszym s ta li członkow ie K om isji p rzed y sk u  maf>a s’ó od Rządu w-m ożrnto na- 
posiedzemiu k o m is ji po litycznej j tow ali zag ad n ien ie  v e ta  celem  o ’ c’*'Icl1 n* sektor prywa ny, aby w -ł

Zasada jednomyślności mocarstw
zagrożona dyskusją w „Małym Zgromadzeniu

s iągn ięc ia  porozum ien ia  
k roków , ja k ie  m og łyby  zapew nić 
R adzie  B ezpieczeństw a sku teczne 
w ykonyw an ie  je j funkcji.

szmuglem nielegalnych emićraotów, oh 
cy-ch walut oraz różnych towarów 
wartościowych jak biżuteria, dywany 
wschodnie i dzieła sztuki. W czasie

dzoziemcy, Jerozolima będzie zdem fli-1 rewizji w mieszkaniu Nillsena w Gdy- 
tarycowana

w o v e ta , zo s ta ły  uchw alone  jedno 
m yśln ie  i n ie  m ogą budzić żadnych  
w ątp liw ości.

N a  tym  sam ym  posiedzeniu  43 
g losam i przeciw ko 1 p rzy  8 w strzy  

ni milicja polska wykryła 12 apara- mujących się przyjęto wniosek, aby

Lanszman
x n m i a s ' t

Fierlisig rerci
PRAGA. (PAP). — Czechosłowac­

ki minister przemysłu Lauszman, z"r 
zygnował ze swego stanowiska i po­
stanowił poświęcić się wyłącznie pra 
cy partyjnej. Lauszman został kilka 
dni temu wybrany przewodniczącym  
partii socjal - demokratycznej na 
miejsce wicepremiera Fierlingera.

sp raw ie ' on hi-cU ej propn-ctone!nv do swych 
możliwości udział w ponoszeniu r ;ę- 
żarów odbudowy go-.podarki narodo­
wej.

Ruch zawodowy musi otoczyć więk­
szą opiekę sektor spółdzielczy [Porąc 
aktywny udział w odbudowie spół­
dzielczości.

DYSKUSJA
Po referacie Iow. Sokorskic-o rez- 

noęąęła s \  dyskusja, w której wzięło 
Z-ał około 30 działaczy związko- 
ch.

Posiedzenie plenum KC7.Z roz­
pocznie się dziś o godzinie 9-ęj ra­
no. Na porządku dziennym znaj­
duje się m. tn. referat organiza­
cyjny sekretarza KCZZ, tow. Ada­
ma Kuryło w) era.

i
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Warszawa, SO listopada

Bor7nica Stalingradu
V Sf CZOSAJ minęła 5 lat od dnia 

rozpoczęcia bitwy a Stalingrad, 
bitwy, która stała się momentem prze 
łamowym drugiej wojny światowej 
bitwy, która doprowadziła do wiel­
kiej klęski niemieckiej armii i była 
„początkiem korca" hitleryzmu.

Pod Stalingradem okazało się, te 
Czerwona Armia góruje bezapelacyj­
nie nad hordami barbarzyńców teu- 
tońzkich, pod Stalingradem wyjaśniło 
się, te  narody radzieckie poradzą so­
bie z najgroźniejszą agresją w dzie­
jach świata.

Zwycięstwo Stallngradzkie rozpo­
częło pochód Czerwonej Armii, który 
doprowadził Ją do Berlina, a nam 
przyniósł wolność.

*Stalingrad był najbardziej zniszczo. 
Bym miastem w Związku Radzieckim. 
Podczas walk uległy całkowitemu 
zniszczeniu zakłady przemysłowe ii 
domy mieszkalne, szkoły i szpitale, ! 
teatry i kina. Odbudowę Stalingradu 
rozpoczęto Jeszcze podczas wojny.

W ciągu ubiegłych czterech lat od- 
budcwano połowę powierzchni miesz-1 
kalnej, 36 szkół, 3 szpitale, teatr, linie , 
tramwajowe ltd. Uruchomiono Jut 
zniszczone podczas wojny wielkie za. j 
kłady przemysłowe, Jak np. potężne 
zakłady metalurgiczne „Czerwony Psi j 
dzlerr.ik" i ta.

*
Miasto Stalingrad przejdzie do hi­

storii j3ko podwójny symbol: symboli 
bohaterstwa żołnierza radzieckiego j 
t symbol twórczej pracy pokojowej.]

USA szBka ptrozumissiia z ZSRRw Bry,ania
oświadczył Marshall przed wyjazdem do Londynu 
Przeczy temu stanowisko delegacji St. Zjedn. OŚWIADCZENIE MARSHALLA

;,na konferencji zastępcom min. spr. zagr.
LONDYN (PAP). Prace przygotowawcze zastępców mini­

strów spraw zagranicznych w związku z traktatem pokojowym 
dla Niemiec dobiegaj końca. Z prac łyd} i dyskusji okazało sip, 
że od czasu ostatniej konferencji moskrewskiej eatery mocarstwa 
nie zmieniły zasadniczo swegostanow&ka v/oi«c Niemiec i 
kwestii zawarcia z nimi traktatupokajowego.

Delegaci państw zachodnich zaproponowali w związku z różnicami, Ja­
kie zarysowały się między Ich stanowiskiem a stanowiskiem Zw. Ra­
dzieckiego w kwestii - niemieckiej,opracowanie dwóch oddzielnych spra j

wozdań dla ministrów. Sprzeciwił 
się temu delegat radziecki, gen. Smir 
now, zaznaczając, i i  zastępcy osiąg­
nęli porozumienie w sprawie czte­
rech zagadnień, które mają być na 
porządku dziennym obrad Konferen­
cji
na wstępie
można umieścić te uzgodnione punk­
ty, a przy następnych —- zamiesz­
czać w nawiasach uwagi, wskazując, 
które państwa zgadzają się na ten 
punkt, a które nie.

przeciuj
g e n .  F r a n c o

LONDYN (SAP). Brytyjskie 
mimiisterstwo spraw zagranicz­
nych podało we wtorek do wia"

CHICAGO. (SAP). Przed wyjazdem , , .  . , , . ■ , . »
do Londynu Marshall oświadczył, i e , domoSCT, Ze fi3)d bry ty jsk i 0&T 
jedzie tam nieuprzedzony w żadnym j rzucił protest Hsszpainiii przeciw 
kierunku 1 że będzie się starał zna- 1 rzekomemu wtrącani* się W .

ZJS? Br**"a '  ***«
raportu, jeśli zostanie on uzgodnio-, „Różnice amerykańsko - radziec- 
ny, są następujące: [ kle —• eiągnął dalej — nie są spowo-
“j  kwestia procedury przygotowa-! dowane żadnym bezpośrednim kon-,

H iszpania.
W  ostro zredagowane! nocie 

do rządu gen. Franco rząd bry 
nie ma za-

Rozpoczynamy
produkcje
l o ż g s l r

rolkowych
W państwowej fabryce silników 

nr. 3 w Pslera Polu pod Wrocła­
wiem, został przed miesiącem ©- 
twarty nowy dział produkcji.

Nowe maszyny, tokarki rewol­
werowe, i  frezarek oraz szlifierki 
bezklowe umożliwią masową pro­
dukcję łożysk rolkowych sprowa­
dzanych dotychczas ze SzwecJL 

Produkcja ta zaspokoi w dużym 
stopniu zapotrzebowanie na rynku 
wewnętrznym.

nia traktatu pokojowego z Nlem' fllictem między interesami narodowy . . . , . ~ .
1. : mi tych dwu mocarstw. Jestem prze- i oświadczył, ze na
forma i zasięg przyszłego ustro-j konany, że z chwilą gdy Europa bę-!miam ukrywać swojej d eza p o *  
ju  politycznego Niemiec, ds.e odbudowana 1 stanie się silnym,: baty w obec reżfcnu, panującego
porządek dzienny konferencji zdrowym organzmem, to i ten kon-!-« . LT- . . .-  . .   ! obecnie w H,. szpanu i ma n*-Czterech Ministrów. flikt między nami a ZSRR w zakre- j

cami,

2
3 ___________________

W sprawie włączenia do raportu Sie spraw europejskich znacznie zla_ dzieję, że te  stosunki 
dwóch pierwszych punktów osiągnię-1 godniej**'. się  zm ienią.
to Już porozumienie. Pozostaje J e s z - ] ----------------------------------------    ' ------------------ -
cze do rozpatrzenia sprawa włączę-' 
nia do raportu porządku dziennnego 
konferencji. Jeśli zostanie osiągnięte.

wkrótce

Kongres Rumuńskich Zw. Zawodowych
S S ’U S S J - S S S S i  S 3 S T « 1 ^ V S 2  S S E j  wzmocnij n lą f c p a r w t o y  front robotniczy

iż ministrowie otrzymają tylko jed- W hm. powróciła z Buka-
ną wersję raportu. W przeciwnym ‘e&ztu, z Kongresu Rumuńskich Związ- 
wypadku dyskusja w tej kwestii zo- ków Zawodowych, polska delegacja 
stanie prawdopodobnie ponownie! *wia*koiw*.
podjęta IVzed»taiw4cieJ SAP uzyskał od tow.

Jędrzejewshisigo szereg informacji aa

Zastrzeżenia Komisji Senatu USA
przy ustawie o pomocą

dla Francji, Austrii i Włoch
WASZYNGTON (PAP). Kośnie ja jekt uetawy « przyznaniu Frani 

spraw zagranicznych senatu ame-rykań- Włochom i Austrii pomocy w wyso- 
skiego zatwierdziła jednomyślnie pro- koścj 597 milionów dolarów.

Walki uliczne we Wioszech
-  ■ siarcz wma itwarow przeiw*aza an yen w *

Robotnicy likiuidują gniazda faszyzmu
__ CJ | C* 7 i __4 I

tem at kongresu  i
Uderzała w oczy doskonała organi­

zacja kongresu. Obecność na kongre­
sie członków rządu, * premiierem Gro­
zą na czelę, podkreślała powagę obrad. 
Premier Groza aa zakończenie udeko­
rował wybitnych przedstawicieli ru­
muńskich rwiązków zawodowych wy- 

Franoji, ■ gokimi odznaczeniami państwowymi.
Udział delegacji albańskiej, austriac­
kiej, bułgarskiej, greckiej, Czechoeło- 

fińekiej, jugosłowiańskiej, 
demokratycznej, pa lest yń- 

wło6kiej

Komisja uchwaliła kiilka poprawek' wackic'j, 
do projektu uetawy złożonego przez j Hiszpanii 
Departament Stanu. Jedna z tych po-j akiej, polskiej, wsg'orskiej 
prawek stwierdza, że St. Zjednoczone ■ orzyczymł się do uświetnienia charak 
nie biorą na siebie zobowiązania do ' _ . .
starczenia towarów przewidzianych

Obrady rumuńskiego Kongresu Zw. 
Za/w, stały się jednym * elementów 
dalszego wzmocnienia międzynarodo­
wego ruchu związkowego w ramach 
Światowej Federacji Związków Zawo-

Tow. Szwnlhe
gościem  iu SPB

Wczoraj tow. wtcemarsz. Siwa Ib* 
wizytował SPB. Będąc jednym z or­
ganizatorów tej Instytucji i wielolet­
nim Jej kierownikiem, tow. Szwalbh 
z zainteresowaniem wysłuchał in­
form acji o obecnym stanie prac 1 li­
nii rozwoju SPB. W rozmowie z 
przew. Rady Nacz. SPB — tow SŁ 
Nowickim 1 Zarządem SPB, tow. 
Szwalbe przedyskutował zagadn:e«

teru kongresu. Delegacja polska byU nia struktury organizacyjnej SPB i 
sacaególme życzliwi* traktowana. spółdzielczości budowlanej w Polso*

Policja strzela do demonstrantów 
Strą k powszechny na Sardynii

RZYM (PAP). Protestacyjne demonstracje przeciwko neo­
faszystów sk>m prowokacjom za taczają coraz szarsze kręgi i 
przybierała coraz większe rozmiary. W  miastach Wenecja, Pad­
wa, Manfredonia i Agrigento zdemolowano lokale party j an­
tydemokratycznych.

wszechny na . St. Zjednoczone będą rozporządzały, 
ak protestu przeciw- i Na początku przyszłego tygodnia 

ko aresztowaniu sekretarza Giełdy komisja Izby Reprezentantów 
Pracy — Cargonła. W stolicy wyspy trzy projekt ustawy,
— Cagliari doszło do demon*tracyj.

rotfu-

Współzawodnictwo pracy w  kulach
przebiera charakter masomy

Chłopskie zrzeszenia branżowe
organizuje Z. S. Ch.

W  Mediolanie 1 PerugB aresz­
towano członków włoskiego fa" 
•zystowskiego Ruchu Socjalne-

RZYM. (PAP). — W lokalu partii 
komunistycznej w Caglarl na Sardy, 
nil, wybuchła bomba, która wyrrą-

We współzawodnictwie pracy w 
przemyśle hutniczym za III kwartał 
pierwsze miejsca osiągnęły: 1) w gru 
pd* koksowni — huta „Florian", J) 
w grupie wielkich pieców — huta

go. Aresztowani przyznali się, 1 dzi*» *2kodf  ®*fert*ln*' "j* f ° c'ą‘ „Pokój'*, 3) w grupie stalowni — hu 
ie  sa sprawcami zamachów, do*: ga^ c za ofiar w ludziach, w fa ryMłAAh™*1 a\ dwu«r « i

w ubiegłych dniach 
partii komunistycz-

konanych 
przeciwko 
nej.

DARI. (SAP). W czasie starcia po­
licji ze strajkującymi w miejscowo­
ści Corato zostały zabite dwie osoby, 
zaś 19 odniosło rany.

RZYM. (PAP). — Z Bari wysłano 
znaczne posiłki policji i oddziały pie 
choty do miejscowości Corato, gdzie 
doszło do poważnych zaburzeń. Zaj­
ścia zostały spowodowane prowoka­
cjami policji, która usiłowała przer­
wać blokadę dróg, na których roz­
mieścili się strajkujący chlopL

IV mieście Taranto zanotowano nie 
mniej poważne zajścia .wywołane z» 
kazem prefektury organizowania Ja­
kichkolwiek zebrań o charakterze po 
litycznym.

Donoszą o krwawych starciach p o ' 
między strajkującymi robotnikami 
rolnymi a policją

zagłębiu węglowym na Sardynii od­
były się olbrzymie demonstracje na 
znak protestu przeciwko zbrodni­
czym zamachom.

Dn. 19 bm. w obecności ministrów: j 
Przemyślu i Handlu — tow. Minca 
i Leśnictwa — Podedwornego, wice­
ministra Rolnictwa — Tkaczowa o-

I . S 'huta

czyeh *— huta „Baildon".
Za wyniki te wręczono odpowied­

ni* nagrody dla rotadztału między 
pracowników.

Ruch współzawodnictwa pracy wta „Częstochowa", 4) w grupie wal­
cowni — huta „Pokój" — walcownia' hutach przybiera coraz bardziej cha 
blachy cienkiej i „Batory" — wal- rakter masowy. Przed kilkoma 

. cownia blachy grubej, 5) w grupie | dniami rozpoczę'y się rozmowy po-
j młotowni —- huta „Pokój", 0) w gru: między robotnikami w szeregu za-

RZYM. (PAP) — Na włoskiej wy- pie odlewni — huta „Małapanew",j kładów przemysłu metali nieżelaz-
spie Sardynia, ogłoszono strajk po- 7) w  grupie warsztatów mech. — | nych i materiałów ogniotrwałych.

kontynuowało swe obrady.
Minister Przemysłu i Handlu tow. 

H Minc wygłosi! dłuższe przemówie­
nie.

uchwałą NKW SL powołującą go na 
inne stanowisko, złożył mandat pre­
zesa Zw. S. Ch Plenum, po przyjęciu 
rezygnacji '.uchwaliło jednogłośni* 
wniosek o nadanie ob Janu-z- wi, * 
uwagi na Jego zasługi, tytułu p zesa 
honorowego Z. S. Ch. Wniosek ten 
będzie przedłożony najbliższemu o- 
gólnokrajowemu kongresowi 

Prezesem Zarządu Głównego 2. S.

Likwidacja kryzysu w Słowacji
N ow a rada

z w y c ię s tw e m  d e m o k ra c ji
PRAGA. (SAP). Oficjalnie po dano do wiadomości skład nowego 

zespołu komisarzy słowackich, któ ry przedstawia się następująco:
Przewodniczący — dr. Husak (ko- • formacja — Lukacovic (demokr.), 

munlsta), wiceprzewodniczący — płk .' sprawiedliwość — dr. Buza (bezpar- 
Pollak (słow. partia demokr.), prze-J tyjny), technika — dr. Stefanik (de- 

rejon>e W ene-; mysł — dr Soites (komunista), roi- mokr.), zdrowie — Becko (socjal-de-
cji. — Również 1 tam policja, pró­
bowała przerwać blokadę dróg.

Następnie przedstawiciel Zarządu Ch plenum Jednogłośnie wybrało h. 
Głównego ob. Senycia omówił pro- j wojewodę warszawskiego, działacza 
bierny rolniczych zrzeszeń branżo-. Str. Ludowego, ob. Durę.
wych. | Na zakończenie obrad podjęto sze-

j Do najważniejszych zagadnień w , reg uchwał gospodarczych, politycz-
chwili obecnej — stwierdza referent ] nych i organizacyjnych.

j — należy jak najszybsze zorganizof
, wanie, względnie uporządkowanie 14
j typowych zrzeszeń branżowych.
j Związek Plantatorów Przetwór-
' czych Roślin Okopowych skupia w
' swych szeregach ponad 500.000 człon lecz woda, dobre my- 
i . , „ • , dło I matowy krem

IKOW# i ..A nida" to  dobro-
Zrzeszenie Plantatorów Tytoniu li dziejstw o. Po um yciu 

czy około 100 tys. członków. Jest to trzeć troch* matowe 
zorganizowane eo krem u „A nida" 

celem uzupełnienia

nictwo — lnż. Styk (demokr.), wyży- mokrata), poczta — Inż. Błaho (par- 
wieni* — dr. Kwetko (demokr.), in- tia katolicka), transport — dr. Kazi

mierz Bezek (komunista), oświata —

W ik to r  K a lc zy ń sk i
Vice-Przewodniczący Żarz. Gł. Zw. Inwalidów Wojennych R. P. 
Poseł na Sejm Ustawodawczy R. P„ b. Dyrektor Biura Kontroli 
M agistratu m. st. Warszawy, odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Polonia R estttuta V kl., pośmiertnie IV kl. i innymi. Wybi­

tnie zasłużony dla Organż. acji Inwalidów Wojennych, 
opatrzony 9w. Sakram entam i po długich i ciężkich cierpieniach 

zm arł dnia 18.11.1947 r„ przeżywszy lat 50. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w koścież św. Aleksandra 
(pi. Trzech Krzyży) w piątek dn. 21 b. m. o godz. 10 rano, 
po którym  nastąpi wyprowadzenie zwłok na cm entarz Bródzleń- 

ski do grobu rolzinnego, o czym zawiadamia 
ZARZĄD GTtoWNY 

ZW1Ą73W  INWALIDÓW WOJENNYCH R. P.

wił, że Rada powoła specjalną korni | 
sję złożoną z 4 komisarzy, reprezen­
tujących wszystkie partie polityczne, 
dla oczyszczenia aparatu adm'nistra. 
cyjnego z wrogich elementów. Powo 
łano również komisje dla spraw za-j 
opatrzenia S’owacji w żywność. *

PRAGA. (PAP). Po utworzeniu no- pierwsze zrzeszenie, _ .
wej Rady Pełnomocników Rządu dla w ramach Samopomocy wed'ug no- br«kuj*eyoh jej akltd l\
Słowacji, gabinet w Pradze postano- wych wytycznych organizacyjnych, ni'^w. Cera bedru V

Nad wygłoszonymi referatami roz- '' iXVl lei „„Tu,-* —* e * i '
Winęła się ożywiona dyskusja po- 
czem zabrał głos sekretarz generalny 
— ob. Bodołski, który zresumował 
wyniki obrad.

Następnie prezes Zarządu Główne­
go ZSCh ------  Ob. Janusz, zgodnie z

Nowomesky (komunista), skarb — 
dr. Josko (demokr.), sprawy wew­
nętrzne —■ gen. Ferjencik (bezpar­
tyjny).

Przez otworzenie nowego zespołu 
komisarzy słowackich, kryzys poił-] 
tyczny w Słowacji został ostatecznie j 
zażegnany, |

i PRAGA. (SAP) Prasa ezeska ko­
mentując reorgan-zaoję Rady pełno­
mocników rządu w Słowacji podkre- 
śla, te dokonana reorganizacja sta­
nowi zwycięstwo demokracji.

Budżet ministerstwa Ziem
tematem obrad
Kemlsji S k s r le m -M ż e fc m e ]

Komisja Skarbowo . Budżetowa o-; tow. pos. Górny (PPS). Zaznaczył on 
bradowała w średę pod przewodnie- że podstawowym zadaniem Min. Ziem 
twem tow. pos. Krygiera (PPS) nad Odzyskanych było przygotowanie 
preliminarzem budżetowym, Minister, tych ziem do administracyjnego ł go 
stwa Z em Odzyskanych Referował tpodaretego scalenia z resztą organi­

zmu państwowego. Zadanie to jest w

Odzyskanych

T om /.

M3

1  t P.

Wiktor Malczyński
Vice Przewodniczący Zarz. Gł. Zw. Inwalidów Wojennych R. IP. 
’oseł na Sejm Ustawodawczy R. P., b. D yrektor Biura Kontroli 
M agistratu m. st. Warszawy, odznaczony Złotym Ićrzyżem Za 
sługi. Polonia R estttuta Vkl., pośmiertnie IV kl. 1 innymi. Wybi 

tnie zasłużony dla Organizacji Inwalidów Wojennych, 
opatrzony Sw. Sakram entam i po długich 1 ciężkich cierpieniach 

zm arł dnia 18.11.1947 r„ przeżywszy la t 50.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Aleksandra 
(pL Trzech Kmyży) w piątek dn. 21 b. m. o godz. 10 rano, 
po którym  nastąpi wyprowadzenie zwłok na cm entarz Bródzleń 
sid do grobu rodzinnego. W Zmarłym tracim y wypróbowanego 

pracownika 1 wybitnie wartościowego Kolegę.
PREZYDIUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH R. P.I
m

Wiktor MALCZYŃSKI
Glonek Rady Naczelnej PPS 

pseł na Sejm Rzeczypospolite;
B. POSEŁ D. KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ, 

CZŁONEK KOMITETU DZIELNICY PPS GROCHÓW, 
DŁUGOLETNI BOJOWNIK O W0LN09C I SOCJALIZM

-mar! po długich 1 ciężkich cierpieniach w dniu 18 listopada br 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 81 listopada o godz. 

Ii rano s kościoła św. Aleksandra na ementarz na Bródnie.
CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS 

ZWIĄZEK PARLAMENTARNY POLSKICH SOCJALISTÓW 
STOŁECZNY KOMITET PPS 

KOMITET PPS DZIELNICY GROCHÓW

wielkim osiągnięciem MZO Jest *a* 
kończenie ewakuacji Niemców.

| SPRAWY
j OSIEDLEŃCZE l UWŁASZCZENIA 

Liczba ludności polskiej na tereni* 
-rm Odzyskanych w 1947 r. wzro- 

ł3 o ckoło 700 tysięcy. Występuj* 
już w obecne] chwili zjawisko 
względnego wyczerpania chłonności 
osiedleńczej.

Akcja uwłaszczenia nierolniczego 
dotyczy około 300 ty*, obiektów o 
wartości 7 miliardów złotych przed­
wojennych. Ministerstwo podjęło już 
orace przygotowawcze z tym związa­
ne. Przewiduje s:ę specjalne ulgi dla 
-wiata pracy.

W ramach akcji siewr.ei 1946 r ob­
sianych będzie 3 800 000 ha N* wy~ 
datki administracyjne .związane * tę 
akcją przewiduje się 400 milionów zł.

Mówiąc o PUR-e referent pod­
kreślił, że ogółem PUR przesiedli *  
roku 1048 — 500 tys, osób. - 

Istniejąca Rada Naukowa dla caga- 
— Jest weryfikacja 1.007.000 autoch- dnleń Ziem Odzyskanych rozważa 
tonów i uregulowanie ich sytuacji ma problemy demograficzne, ekonomica- 
jątkowe], przeprowadzenie w szyb- ne i socjologiczne, wobec których 
kim tempie uwłaszczenia mienia roi- j stanął naród polski w konsekwencji 
niczego, wreszcie przystąpienie d o ' powrotu do Polski zachodnich obsza- 

| gigantycznej pracy uwłaszczenia mie. i rów. Liczy ona 108 członków (próf*- 
nia nieruchomego nierolniczego. I sorowie uniwersytetu i inne osoby.

| Dalszym dowodem stabilizacji 1 u- pracujące naukowo), 
nifikacji Jest przekazanie całego dzia! W dyskusji zabierali głos posłowie 
tu aprowizacji właściwemu Minister- Langer (SL), Bocheński (Klub Społ.), 
stwu oraz zakończenie akcji likwida-, Sadłowski (SP), Strzałkowski (SD>. 
cji remanentów poniemieckich przed- i tow. Krygier (PPS), tow. Jaroszewicz 
siąbiorstw handlowych. Specjalnym ! (PPR).

; ełni wykonywane.
Preliminarz budżetowy wykazuje 

no 6tronie dochodów kwotę 5.640 
milionów, po stronie wydatków
4.937.700.000 zł. Nadwyżka wynosi
702.300.000 zł.

Na dochód składają się wpływy z 
administracji, w wysokości 2 640 mi­
lionów zł. oraz ze sprzedaży mienia 
ooniemieckiego — w wysokości 3 
miliardów zł.

WIELKIE OSIĄGNIĘCIA 
Wielkim krokiem w kierunku sta­

bilizacji stosunków — mówił referent

\



RAWA MIESZKAJ
ma.}&: sprawę mieszkań

stolicy, publicysta „Życia 
arszawy". J. Wołowski, słusz- 

wnioskuje: 
w

Tradycję iednoHtohontowe PPS

W ogniu wspólne] wołki
t  E D N O U T Y  fro n t k la sy  ro bo tn i m a rk sis ta  z tego  fak tu  m usi sobie tunertt n a  u n iw e rsy te ta ch  1 re a k - l T ra d y c je  JednoB tego k o n ta  byty  

obliczu nadciągające] zim y,' ^ — lv  ,e s t m &> to ^ st po tg i zdaw ać spraw ę. Jożell dziś Jeszcze cy jnym  sen a to m  akadem ick im , we w  m asach  P lPSow aktch zaw sze b a r
nadciągającego mrozu nie wolno ^  br0« - P r c e d e  w szy trid m  b ijąca  nie je s t św iadom  tego fak tu , je s t w spólnie w yd aw an y ch  p ism ach  i  dao allne. I k lnm lą  dzis ia j u  (fcoBe-
dopuścić, by choć jeden lokal po- w }eJ w ro *?6w - ztym  m a rksis tą . Jeżeli rozum ie w a dziennikach  („D ziennik  P opular- p i l ic y  ao c ja łte n u . Z an en b *  w pa
dlegaiący gospodarce oub iicznel' R ozum t«,J* ‘o doskonale  w ro- gę w spółpracy  1 przeciw  n ie j w y ny"», a  tak że  w a k c ja c h  na w iek ryafclm .S w le tle*  1 W>rxiyń«*a kil
z o su i sp iredanv i  lewei .*i,j ę tw i.r g0w l* ,e] k la *y ‘ tók stępuje, je s t w rogiem . szą skalę, jak  krakosvsk ie  1 łódz k a  w »w<*in „R obo tn iku  Motoktm".
dram y, U h J d e ,  - L E L Ł  ‘l  P" * W4* *
p o d le g a ją c y ^  kw aterunków , do- ten {aJęt M m a  robo tn icz* , i * ,awa11 "* * *  1 W la ‘
mach jest lichw iarską sp e k u lu ją  d la teg o  często  p rzeg ry w a ła  naw et P ^esz ly ch  sp raw ę, że w sen

ja . 1936 lub w spó lna  lis ta  łódzkiego przypom ną autwa, Jak ie  często i 
w  p ro le ta r ia tu  w w yborach  do  R ed y  Jak i spoaób re a fd w a ll roOotmk-jr na

   -  -  —  S ie  k i a  sow w n ledvmto i i . ^ m o  l e s t  M i e j s k i e j ,  k t ó r a  przyn iosła  w spa w i e c a c h ,  na Ć b B e lW c ac h  p a r t y j n y c h
we) pouruby tam . gdzie były  ob iek tyw ne możlł- s tw lerd7en le . J  „  ,Lroaa ,w  nl-ale zw ydęstiw rt nad endecją  ł wy- na łch an tykum unU tyxane  w yatą  

! w o śd  zw ycięstw a. 'lew icy  N a iewlev może hvć tv lko  nJezaewierdttomego z resz tą , b o  p te r ia  J a k  reag o w ały  w ypełn ione
Spekulacja ta podlega w całej Jed n o lity  fron t k la sy  robo tn iczej soJuszn,1,  - wsDÓlne sa  In teresy  i zn ienaw idzonego  przez ta n a c fe  sa le  „A teneum ". lub  te a t ru  na Ka- 

rozciągłości kom petencji Nadzwy- — to  p rzede w szystk im  jed n o lity  ws.ońInp> , ~ s ar. J ~ „ w A „ m io ta n a . B arliok lego  na  p re z y d e n ta  p ro le ta  row ej na p rzem ów ien ie  A ndazew
CZrłIfłPl Kom lsli Sitae#'la Ina»4 finole. ftmfTlt nrłA ńctau/lpłA lchuta rwlL i ^  T ro łłl mlrlAtro 1i»K 7are itiK ti A inii n* h s tP

a r ty k u łe m  
dachem n a d  g ło w ą .

rlackiej Lodzi.CzaJneJ Komis,, Specjalne,. Sp„te- front jej przedstaw icielstw a poll-1 ^  ^  w s ^ l n / j e S t  p L c ^  -  
czenslwo oczekuje, tź Nadzwyczaj- tycznego. Przedstaw icielstwo poll 1 p raweJ s t r L le  barykady 
na Komisja Specjauia i na tym tyczne klasy robotnicze] na świe-. 

trudnym odcinku zpelnj ja k  zawsze cie — to  praw ie wyłącznie partie) Ro!ZUI1̂ ™ przywódcy polskiego 
twój obowiązek. mairiislstowsWe: socjaliści 1 kom u-! P ro le taria tu  tworzyli Jednolity

Sriv m 4 h 1 “**' cl C°  Infiltracji politycznej p ro le taria tu  Jednolity front i sami ro­
ił ly  tym p< średniczą. ci co wvesz- pnJez Wasy obce_ pr7ede w szyst. botnlcy, socjaliści 1 komuniści. Czę-
cie I . u , k. a k lm  burżuazję Zawiodła ca- sto w brew nakazom  .z  góry“, z* .  .  ,

„wpływów ideologic* równ0 chorych na antykom unl- j(g i tU U lf R O  ”  O Ś W  2 l 9 W 8

Posko-
iogosłowfańska
ujymiana

n y c h  od z a k ła m a n y c h  id e i so lid a - st,y c zn ą  m a n i?  p rz e ś la d o w c z ą  bon- (

* k iego  lub  Z arem by . •  Jak tu  fwar 
de, m oan* I p raw dziw e słow a jed 
no llto fron tow ców  B arliok lego  hito 
Dwboda? N iech  p rzypom ną aotośe 
■wiece n a  podw órzu  „R obo tn ika" 
p rzy  u l. W areck ie j 1 okrzyk i n a  
cześć Jednolitego  fro n tu , w znoszo­
n e  p rzez  pepesow skfch robotn ików , 
n iech  p rzy p o m n ą lo b ie  w sp an ia ły  
stu ty sięczn y  rew o lu cy jn y  pochód 
1 m a jo w y  w  W ar/rzaw ie i  Lodzi w 
ro k u  1936!

Cle m ieszkan ia  te kupują w inni być 
kaianl obozem. Jednocześnie należy ja  s k a ia  pr(5lb
ro m slć  b iu ra  p o śred n ic tw a  m ieszka- n y c h  od z a k ł  ___  _  . .
ulowego, by podawały adresy swych ^  społecznego aż do te r ro ry - zów w  n aszy ch  ów czesnych w ła - | D elegacja Jugosłow iańska do Ko- 
klientów , zam ieszkujących domy stycznego, pseudorew olucy jnego , a  dzaeh P arty jn y ch , Jak  i w brew  na- misji M ieszanej d la  realizacji um ow y- » o e : ^ c z n »  m a
podlegające gospodarce pubłlcz- w rzeczyw istości ezkodllw ego an a r-  ka2 om w ęszących w każdym  kulturałnej _ )ugo slowlaftekl#3J*w oJ«  tra d y c ja  Jedno litego  fro n tu ,
nej Należy skłonić, a Jeśli u, nie chosyndykalizm u . „H is to ria  spo le  p ?S-owslcim rob o tn ik u  „ so c ja ł- , ktdra p r ly b Y,a do W arszawy, odbyła jZ  ,łych  tra d y c ji z  te j w spó łp racy , * 
pomoże, zmusić spółdzielnie miesz- ezeństw a Jest h is to rią  w alk  klaso- fa szy st? Iub ,^o c ja ! zd ra jcę"  sek- ‘ konferencją, w M inisterstw ie Oświaty | e3 v? P* ,ne] W* , * f " ac3‘
kam ow e prow adzące budowy do u- w ych" — su r ie rd z a  „M an ifest K o c la ray ' k t6 l^V r e s z t ą  czasem  Olka z m ,n dl skrzeszewskim . Tem atem  w'y r a s t*lJ ^ sieJszy  43<<3n0
■jawnienia dotychczasowych adresów m un lstycany" M arx a  1 E n g elsa . zyw alł ag en tam i, n as łan y m i z rozmbw była sprawa wymiany kultu- i - j 1"  V ,
swoich członków. Należy n a ło ^ ć  D ziś _  w se tn ą  rocznicę tego  obozu. Było to  Jasne i raIno .  <*wlatowaJ mlą<)ly Rządem bltleroas-
o  bo wiązek wykazania się zaświad- s tw ierdzen ia  okazało  się Już z ca- prOKte: nJe rozum ia ła  1 n ie  m og ła  p0l8kjm a Federacyjną Ludową R e-j o k u p an  <xu
czeniem o oddaniu do dyspozycji U  ja sn o śc ią , że w łaśn ie  k la so w y  rozum ieć okupu jąca  fab ry k ę  bel- publ1kfl Jugosław ii. JE R ZY  RAW ICZ
biura kw aterunkow ego nnrzednlo ch a ra k te r  ideologii p raw dziw ego  fuJridego  b a ro n a  I-Iaeblera w L o - ---------------_-------------------------------
zajm owanego lokalu na tych wszy- p rzed s taw ic ie ls tw a  politycznego  p ro  w *^5131 d ług ich  tygodnd jednej
stklch, którzy odnajm ują lub kupu- le ta r la tu  zdecydow ał o  jeg o  zwycię- z  21111 Pfzedw Tześniow ych, robotnd-
Ją lokale w domach wyje.tych spod rtwtau ca z PPS, oo ją  dzieli od Jej tow a-
kw aterunku. I o  « rzy szk l z te jże sam ej faibrykl, ko-

u l 0 V iO t l lh k O  m a r k s i s f l j  m u n lstk i. N ie  m óg ł jeszcze przed- 
W olnn mieszkania podlegające pO E O S T A Ł Y  p a r t ie  m ark ris to "^ - tem  2-na,eź<j w rogości do ro b o tn ik a

* side. W spółpraca tych partii, DPS-owca robotnik z KPP, skoro
stojących na gruncie klasow ym  do obu strze la ła  w Krakowie poll 
d a je  siłę i prężność w walce. Po c â> skoro krew  Jednego 1 drugie 
w ielokrotnie Już cytowanych do- g0 z lała  b ri”k> skoro trum ny ofiar 
świadczeniach historycznych każdy P ł y w a ł y  te sam e  czerwone sztan

dary.

jfcspodarce p u b licznej m uszą b y ć  
p rzez  m iasto  u ję te , a p ierw szeństw o  
do  nich  m uszą m ieć n ie  ct, co m a­
ją  p le n i ’dze, lecz c i , 'c o  dziś m iesz­
k a ń  nie m ają .

Zawiadom ienie

R eform a  iabezpl@ e2®» B̂kudsu,
,  , . I EDNOLI'IT front w Polsce rea

przeamiłifem badań specjalnej komis j| ^  Uzow al się  w s e tk a c h  s t r a jk ó w

nfe brak
EDNOLITY front w Polsce rea

n a  f a b ry k a c h , w  ty s ią c a c h  d o ra ź  
zarów<no analizą  s ta n u  o b ecnego  u- n y cb  ą k c jl  p o lity c zn y c h  i e k o n o  
bezpieczeń, t  uw zględnieniem  aspek- m iczn y ch , w e  w sp ó ln y c h  d em o n  
tów spo łecznych , p o p u lacy jn y ch , go - s t r a c ja c h ,  w e  w sp ó ln y c h  w y s tą p ię  
spooarczych , finansow ych, |ak  1 o p ia . n la c h  n a  te re n ie  k la so w y c h  zw iąz  
cow anio  w niosków  co do p rzyszłe j k ó w  z aw o d o w y ch , w e w sp ó ln e j 
reform y ubezpieczeń , w a lc e  z  „ ż ó łty m i"  z w ią z k a m i zw er-

G łów nym  celein  reform y jes t uzgod b o w a n e g o  z a  s a n a c y jn ą  szy n k ę
n ien ie  s tru k tu ry  z ak resu  osobow ego, lu m p e n p r o le ta r la tu ,  w  łą c z n y c h

d ań  a p ec ja lo e j kom isji, k tó ra  w dniu syotennu św iadczeń  i  u stro jem  spo lecz  a k c ja c h  łudzi św ia ta  n a u k i 1 kul-
18 lis to p ad a  rb., odbyła  sw e p ierw sze : no -  gospodarczym  Polski Ludowej 1 tu ry ,  w e  w sp ó ln y c h  w y s tą p ie n ia c h
posiedzen ie . N a p o siedzen iu  usta lo n o  I rozszerzen ie  och ro n y  ubezp ieczen io- Z N M S  o w s k ic h  i „ Ż y c io w y ch "  s tu
p ro g ram  p rac  kom isji, m a ją cy c h  o b ją ć  w ej dla św ia ta  p racy . d e n tó w  p rzec iw  fa sz y s to w sk ie j  koł-

W wyniku, ankiety na tem at refor­
my ubeapieczeń społecznych, rczp isa . 
r e j  przez M inisterstwo Pracy t O pieki 
Społecznej, wpłynęło ju l szereg ob­
szernych odpowiedzi. głównie oq znaw­
ców ubezpieczeń, ekonomistów i dzia
łączy społecznych.

M ateriał ten jest przedorlotem b«-

b lu ra  U n ii 
2eglugow ych

Z dniem 2D listopada IN I

GDYNIA-AMERYKA (GAL)
O ridzM  w  W arsraw ła

PRZENIESIONE zostały do noirego lokalu  
przy ul. ZCO DA Nr 3, I piętro. teL8 Gl-09

Miesiąc
propagandy
»Robotnika«

N w oB , ła a  nlapnarwanto MpłT* 
wają f *c* M ogłuszony p ru i 
S4 puesątka miesiąca p>upagundy 
hunknt* pud k u la n i .Rohumak •

Robotnika".
Roniewal ad cbwlli apabllkowanta 

warunków konkarsa mluąłn jaś kłł- 
»ko tn y  tygodnia piiypomlnanty j» 
w punktach tato (masowanym.

1. Wspomnienia nie mola być * • ♦  
sza nil aa tnech  stronach k *  
plam kancelaryjnego, pisana pa 
jednej stre nlat

2. wspomnienia Balety podutsać f* ” 
dlem 1 włożyć, w ru  s drugą sm 
Klejoną kopertą uw ierającą aa .
rwlsko piszącego, do koperty 
większej. Tą przesiać należy B* 
ad res  redakcji Jkubotnlke" 
(Warszawa, Al. Sikorskiego 121). 
Na kopercie zrobić dopisek „Kosr 
kurs",

8. termin nadsyłania pane mija V
dnln 1 grudnia 1947 r. (dla pro* 
wlncji ważna Jest data stempla 
pocztowegoji

trzy najlepsza wepoa 
nagrodzona (1 nagroda — 5 tym 
zł., II — J trs. zl., tli — 2 ty*, 
zl.j. Następne prace — wyróżni#* 
• a  — Jako premia dostaną ksią­
żki. Praco nagrodzona 1 wyrót* 
nlona będą drukowane 1 humor*- 
wane.

w skład Jury konkursu wefdąt 
ST. R. DOBROWOLSKI, J- HOCH* 
PELD, U. JABŁOŃSKI 1 i .  L »  
WTN,

Ł. wyniki konkursu 
no 11 grudnia b. >.

Do um knięcia konkursn pozostał* 
zaledwie ID dnL

To w. pos. Krygier stwierdzaj
Siedem milionów osób

korzysta z lecznictwa ubezpieczeniowego
Prezes Tymczasowej Rady Zakładu  tych, zaś całośrezżait świadczeń ubae- aa Ztomiacti Odzyskanych pswejąto w

Ubezpieczeń Społeczr/ych, pos A lfred  pieczenia chorobowego osiągnął kwo- et ano* su pełnej ś n t s u c j i  t < 
Krygier, udzielił przedstawicielowi tę 4 miliardów złotych. Jeżeli porów- mienie ich wymagało dużych 
PAP informacji, dotyczących stanu ' namy w ydatki ubezpieczeń spoi t e z - ' ków. Niemniej jednak łscaha

ZEBRANIA
l iO M lN ll iA T  W A RR 7A W SK TTOO
P O W tś T O irE G O  K O U IT E T r  P I ’S

o d b ęd zie  a le  s e b r a n l t  członków  P P S  1
p f r :

P o rz e d rk  e rzem ln ó w  s a a tę p s ja c y i  
K a ra  A — p on iedz iałek  1.12), czw arte ! 

(4.12).
K o rs  B — w to rek  (2.12), p ła tek  (S 12). 
K u rs  C — ś ro d a  <3 12). so b o ta  (6 12). 
V ,arun!-.iein dopuszczen ia  do egzam inu

i f  N A PC ZY C hEŁH  P P S -D W C Y  
W arazaw ak i P n u  ia to u  y K o m ite t P o ls k ie j W ABS2AVV*

Partit Socjalistyczne niniejszym zawlacta- W dniu 21 bm o *odi. 18 w lokalu
mim, śe w tfńśn 23 lla topoda  b r. o * . 9,3* S to fecznego  K o m ite tu  P P S  I I I  p ię tro  je s t  złożenie n a jp ó ź n ie j do d a . 26 bm.
w lo k a le  P P S  przy  ol. Ś n ieżn e j 4, o dbędzie  (ZN M S) odb ęd zie  e ię  z eb ran ie  p e łn e g o  Za- p racy  na  te m a t:  „D laczego  je s tem  »o-
•ię s e b ra a ie  a k ty u u  Pl^S i P P B  p o w ia tu  rząd u  S ekcji S to łeczn ej N aucz. Pi^S.
w arszaw o k ieg o . r r H r ś i t ł r w K i  M  K O t.O  PRZY W Y DZIA LB

N a pow yższe zeb ran ie  obow iązan i o* m  ' ' , 1 ,  ś r ,f*Y ,  CHEM ICZNYM  P. W.
p r z y b y ł :  p rzew odn ,rz*ey  1 s e k re ta rz e  o raz  i f l e  J P 1  .  i .  , D» *» >'"< (czw artek ) o r o d i .  20. w
członkow ie  P r e z y d ia *  li .o iu « y ,.k  i  M iej- ,  „ w i i l 1 ,  ^  i  u * ś w ie tl lry  (M okotow ska 34, II I  p .) odbe-
o k irh  K om ite tów  P P S  p o w ia tu  w arszaw - p gl p p g  ftród m e  k i e  so k c jl ko- d / ie  s ię  zeb ran ie  o rg a n iz a cy jn e  członków

In  I 'o ^ T F n / F N u r  H  T O W A ItZ V SZ K l
V)I)J k l i .H I o J I  B E W . P P S  n ,!.()D “ Z,K1-XICV J O L O

ttt . „  , .  D n ia  21 bm . o  goda 18 odbędzie  etę
w o j.  Kom . P P S  W arszaw a  zaw iad am ia , n a  p o d d z ie ln lry  K oto , O bozow a SO z e b ra ­

na da. 20 b«n o godz 18 w lo k a lu  p rzy  m e k o b ie t-so c ja lfs te k . R e fe ra t na tem at
Ul. L w o w sk ie j 5 odb ęd zie  zw  p o s ied zen ie  p o lity cz n y  w y g ło si to w . W isła  O sóbka-

M o raw sk a

H  K O M F N IK A T  o r o a n i z a c y j c t
R E F E R A T U  W SPÓ ŁPR A C Y  
Z OM T U R  em 

R e fe ra t  w spó łp racy  z OM T U R -em  zwo­
łu je  na  dzień  21 bm . (p ła te k )  o godz 18 
w lo k a lu  Ś rodow iska (M okotow ska 24.

D n ia  21 bm  o godz- 16 -  CK OS -  O ro- F  p ) “ b ra n ie  o rg an iz acy jn e . Celem  ze- 
ron.yirn ooc _  ! a fn r a , .i i f .  »ck« ^  N br a ni a  Jes t zapoznaine to w arzy szy , chęt-

W oj. K om isji R ew izy jne j'.
Rf M łK L N IC ii  fiRólA M IK iCIlS

i>n 20 bm. (c z w ar tek )  o godz. 16.80
o d b ęd zie  Bie w sa li D zieln icy  zeb ran ie  z
re fe ra te m  sęd z ieg o  ż ab k i na te m a t:  ,.Ro- tTT ^ - -----
d zm a  w św ie tle  p r a w a ',  w k tó ry m  re fe - f ,K f" ,V w“ W sch o d n ia  -  r e łe r c n l  tow . M  ZF.P.UANIK Z A R Z ttlC* ślnabnl rv_i _ rze z. . i 1

choWż?ka 325 — re fe re n tk a  tow
m yska.

Jes t zapoznanie  to w arzy szy , chęt 
nych  do w spó łp racy  z OM T U R -em , a za-

n ia  21 bm. gods. 16 -  E ksploatacja  dan lam i C e r a t a  i rozdział fu nkcji.

r e n t  zazna jom i to w arzy szy  a  ualaw oO aw - 
a tw em  obecnym .

M oskal,
D Z IE L N IC A  OROCH O W

C ykl p re le k c ji na te m a t u ch w ały  C K W  
P P S  z dn . 21 X. b r, o b e jm ie  aa  te ren ie  

lo k a lu  D zieln icy  F P S  O chota  o dbędzie  się  P P S  ****

|  D Z IE L N IC A  O CHO TA  
W  c zw artek  du . 20 bm. •  g.

Dnia 21 bn» o godz 17 odbędzie się  
aebrenie zarządu Arodowiska w arszaw skie  
go ZNMS.

16.30

p o s ied ze n ie  czionkow  K o m ite tu  D zieln icy  
W czw artek  dn . 20 bm , o g. 17,30 w 

lo k a lu  D zieln icy  P P S  O chota  p rzy  ul. 
N iem cew icza 9 m 130 odbędzie  s ię  z e b ra ­
n ie  p rzew odn iczących , s e k re ta rz y  i s k a r b ­
n ik ó w  K ół n a leżący ch  do D zieln icy  P P S  
O chota.

| ZK H ItA N IK  R E D A K C Y JN E
„ P Ł O M IE N I”

________   „ . D n. 22 bm. o geds. 17 (Al JerosoTIm
D nia  20 bm. o godz. 14.30 — S ta ro s tw o  ®k *® 121 > ed b ęd z ią  s ię  z eb ran ie  reU akeyj

P ra g a  P o łu d n ie  ul. S ied le ck a  87. R e fe ren t n t  ..I*łu*nienir*. 
tow . M oskal. ’ k i  XNMS —

IN FORM A CJE: K U R S PR ZYGOTOW AW CZY
D n. 22 bm  o  godz. 19 30 odb ęd zie  się  

w  sali OM T U R  (M yśliw iecka  6) zeb ra
_  UWAGA K O L E JA R Z E  PK PE S O W C Y , n ie  o rs a n iz a rv ln e  ZNMS r>rzv k u ń i e  o m

■  FW AOA O tf  T U K  flW C T  R E JE S T R A C JA  g o to w a ^ i^ m  N .  u ^ L d k u  iL ie M y L  wv^
D Z IE L N IC Y  P P S  D CHO TA  K o m ite t P P S  W «r«zaw*-Zachó<J K ole- | ń r  ^ a d u  P ^  Wy

W  p ią te k  d n ia  21 bm . o godz, 18 w  To- Jarze  p o w iad am ia , że w d n iach  od  13.11
k a lu  D z ie ln icy  P P S  O chota  p rz y  ul. N iem - do  25.11 b r. c o d z ien n ie  (za  w y ją tk ie m  c
cew :cza 9 m. 130 odbodzie  s ię  j te b ra m e  n ied z ie l) w go d z in ach  od 13 do  17 w lo- ^ “ K A W U l D A N IA
o rg a n iz a cy jn e  członków  K o ła  OM T U R . k a lu  K om -itetu  przy  u l. T o w a ro w e j n r  1, — ———— — — — —
BI SASKA K U PA  o d b y w a  się  r e je s t r a c ja  w sz y s tk ich  człon- W  8.099 TOM ÓW  W RUCHOM YCH

W d n iu  21 bm . (p ią te k )  o godz. 19 w ków  K o le jow ych  K ół P P S  W arsza w a- D IH L IO T E K A C H
lo k a lu  D zieln icy  P P S  p rz y  ul. F ran c u - Z achód  a  m ianow ic ie  K o ła : G łów na — Za SZ K O L EN IO W Y C H  P P S
a k ie j 7 o dbędzie  s ię  ogó lne  zeb ran ie  z re - ch o d m a  — W ag o n o w n ia  -P a ro w o zo w n ia— S e k re ta r ia t  G e n era ln y  CKW  P P S  p ro
fe ra te m  tow . K e m p is ty  na  te m a t „U sto - R uch Szczęśliw ice  — D rogow y  Gł. — D ro - w adzi od sze reg u  m iesięcy  a k c ję  b ib lio -
au n k o w an ie  a ię  A nglii do  P o ls k i” .  gow y Z ach. — T o w aro w a  C zyste  — To- tek  ruchom ych  do u ży tk u  o rg an izac ji p a r

_ _ . , . . . wa r o wa  B em a — R O. 1. — T„ O. 1 — ty jn y e h . B ibH otekf Ce z aw ie ra ją  le k tu rę
0  MOW E BRÓDNO S. O K. —. S y gnałow e. o tre śc i so c ja lis ty c zn e j, ja k :  dzie ła  k la-

D n  20 bm  (c z w a r tek )  o godz 18 w lo- re je s r a c ji  n a leży  wwtąć p o s iad an ą  syków  m arksizm u , p race  na te m a ty  po
k a iu  P P R  p rzy  ul B ia lo lę rk ie j 3 odbędzie  le g ity m a c ję  p a r ty jn ą .  lity czn e , k u l tu r a ln e  i gospodarcze , ‘op ra
aU  zobrim ie ak tv w ó w  obu  P a r t i i .  . . .  „ . . . D i  . r  cow ane  z so c ia 'is ty c z n eg o  s tan o w isk a  ltds ię  z e b ran ie  ak ty w ó w  oou  i r a iu i .  „  O D S Ł O N IĘ C IE  w  llo śrl p o  77 tom ów . B ib lio tek i przezna-

™ * ™ K ,Lo*n<il 17 p rz y  u l. ' V. {,nn‘ 22 ' ’m 0 « "d *' 16 w l ,o n ,“ A ka'  ^ ° " h  ' ^ a n l z a c j l ^ P P ^ T 'k u r ^ M  m “ id o

in ite tu  D zieln icy  w ra z  z p rzew udn iczącym i K 6,  p , , s  j, f i *r  M in is te rs tw a  K o m u n ik a - W  bie ':aćvm  ty g o d n iu  w ydz iał szko le
c ji.  Pu częócl o fic ja ln e j n a s tą p i cab aw a  n iow y C K W  P P S  u ru c h a m ia  da lszy ch  151 se k re ta rz a m i kół fa b ry c z n y c h  1 tereno-

wyckl* ta a e e z n a . b ib lio tek" to też  w każdym  W ojew ództw ie
M  D Z IE L N IC A  M OKOTÓW  fĘ UWAGA P P S -ow cy  W E W 'ttZESZCZU k rą ży ć  będą obecn ie  Pp dw ie b ib lio tekL

D n 20 bm . (c z w ar tek ) o godz. 16.30 D zielnicow y K o m ite t P o ls k ie j  P a r t i i  So Ponadto w szystk ie  szkoły w ojew ódzkie
przy n u io w c j  o/au * a C JA ll^yo.ue, w  . Czy- ^
dzie  »ię poatedzen l#  K o m isji W sp ó łd z ia ła - s tk ic h  członków  P a r ti i  na te re n ie  W rze- ? A °  * .h h ih iłrt^w  u*
n ia  P P S  — P P R  D zieln icy  W arsz aw a  P o - 8^ c /a do n iezw łocznego  s ta w ie n ia  się w to m ów w szy stk ich  , v k ferow anych  
lu d n ie . sek ri-ta ria c le  K o n m e iu  D ile ln icu w eg o  p r jy  » y d il,al n » 1. “'T " 08'

D n 20 bm (c z w ar tek )  o g o d i. 18 p rzy  u i G ru n w a ld z k ie j N r 44 celem  w ypełn ię- 8 ° ° °  W r '>!!“ Pv
a l. W illow ej 8/10 (K D  P P R ) o d b c d /ie  eie n ,a  kw eH tloiiariuaśy p e rao n alu y cłi d u w e- d w o jen ie  s t*m i b tN iO tek  ru cb o u iy ch  1 a ł ko 
posiedzen ie  eg zek u ty w y  P P S  1 P P R  — ry f ik a c jl.  len iow ycn  P P b .

MD n. 20 bm. (c z w ar te k )  o godz. 19 n r M  STO ŁECZNA  8ŻROT.A P A R T Y JN A  ^ t v ' K ^ ie a^ h  'o d b jd a  sl* u roczyatość  o 
F o rc ie  M okotów  (M iłobed ka 14) odbędzie  S to łeczn a  Szkol* P a r ty jn a  zaw iadam ia  (w a rr ia  now ego tu rn u s u  W ojew ódzkie  
f i ,  zeb ran ie  członków  P P S  I P P R . te  dn . 29 bm rozpoczyna  - I ,  11 tu rn i .  p t ^ y j n e j  P P S . W y k ład  fnnugm

D nia  20 bm . (c z w ar tek )  o godz. 15.30 Szkoły  P a r ty jn e j  I I I  . te p n l* . Podnnin  ra ry jn  w ygłosił k ie ro w n ik  w ydział i
w  lokalu  C Z P P F  przy  ul. N a rb u t ta  7 od- n r ty jm o w an e  będą d« .4 nu w !(K  p p s .  3zko|eniowcKO CK W  — tow. Mulak 
będzie  8 1 ,  zeb ran ie  członków  P P S  i P P R  M  D Z IELN IC A  M IN IS T E R IA L N A  szko len iow ego

D nia  20 bm  (c z w ar tak )  o godz. 9 w C złonków ie k o m ^ ji  w e ry n k a c y jn e j  D v l  
lo k a lu  S traż y  O gniow ej p rzy  ul. P o ln e j 1 nicy M inistPriałne.i u rz ę d u ją  codzienn ie  w 
odbedza© §ię z eb ran ie  członków  P P S  l lokalu  e ^ k r - 'ta n a lu  (D as^ynak iego  18, V p .)
PPR.. w godz. 17 — 20,

D nia 21 bm. (p iątek) o godz. 15.30 w 
lokalu Społem  przy ul. G rażyny 13 odbę- 7, N . M  S .
dzie się  zebranie członków  P P S i P P R  _____ ____, _

D nia 21 bm. (p iątek) o godz 16 30 w *4 EGZAMINY DLA UCZESTNIK(ITT 
lokalu  MZK przy ul. P u ław sk iej 13/15 t( U11 0 \Y ś /K f l i . i .M O O  Y Clł
odbedzte ale zeb ran ie  członków  P P S E gzam iny  d la  uczestników  k u r.ó w  « z k o -  _  -- — - -
1  p p R  leniow ych ZNMS o d b y w af »ie bgd» »d n ln -W ąsow icz (ZNM S). W y n ik i ob rad

D nia  21 bm  (p ią te k )  o godz 18.30 w 1 — 6.12 b r. w gndz. 17 — 29, w iwkaiu »r*«»um ow .ne » » ia iy  »  rezolucji, w t*
ilu CZPM  p rzy  Al. N iepod leg łośc i 188 u l. M ouutow zlut 24. W jącej zwzady wapotpnww

U W S P rtł PRACA OM T U R  I ZNMS 
VVSR01) ML ODZIEŻY SZKOL 
ŚR E D N IC H

W  K om itecie  C e n t r s 'n -m  OM TTJP od 
b y ła  sie k o n fe re n c ja  ak ty w is tó w  ZNMS 
1 OM T U R  na k tó re j om ów iono w y ty cz ­
n e  w sp ó łp racy  obu o rg a n iz a c ji w śró d  mło 
dzieży szkół ś r e d n ic h _ R e fe ra ty  w ygłosili 
tow K rysanka (OM T U R ) i tow . K Du

■    • ' •> ‘ »
lecznictwa ubezpieczeniowego w Pol­
sce. Oto uwagi na tem at leczn ictw a  
Ubezpieczeniowego- uzyska n e  od tow. 
pos. jKrygierat

R TO  KORZYSTA

LecmHctwo ubezpieczcatoww *t)«j- 
m u ja  w c a e a d z ia  w e ay a tk zo b  roJxn ii* - 
ków, iz /tr u tk ilo o y c ń  w przemyśle aek- 
to r a  p a ń s tw o w e g o ,  s p ó łd z i e lc z e g o  ł
p r y wy.tnego. Stopniowo o b e jim i j« oao 
irównatizż robokniltós* rolnych, którzy

nych na lecznictwo z  ogólnymi n u u - .  korzywtających w 
mi prehmi«»owanym4 tu  ten cel •  bod- cśwa e&tutoryjocgo hą«Lzś« prawi* Way 
Zecie panwtwowym i s ta io n ą d m y m  w krotoa* wykazu,
1947 roku, m o d e m y  •tw ierdzić, te  ufcez wojennych, 
paecaenia pokryły d k . 40 prw . kouz- 
tDw pnezzuczanych tu . leczzuctwc w 
caiej Polać*.

• A  RÓW NIEŻ b r a k i

Przechodząc do omaoeianaa faralców 
i niedociągnięć, prezes wtwterdz*. Be
u b e z p ie c z e w ta  s p o łe c z n e  p o e a a d a ją  s a ­

me korzystali flotychczan z zorganizo- j ledwt* 31 arpila  ̂ własnych a 5.397
wanej opieki le k a r sk ie j . Pracownicy i lóhkajm i, oo iaut n4ew yelarcza jąc*. Po- 
umysłowi r*trudnoeni aa podstawi* szczególne UbezpieozaJni* korzystaią
mowy o prac*, czeladnicy, uczniowie, 
praktykanci 1 ohałupoicy, a arressea* 
emeryci oraz rencsści wra* z rodzima- 
mt uprawnieni są rówaież do korzy­
stania z lecznictwa ubeząiieczemowego.

L iczba ubezpieczonych n a  w y -

Zakończenie

z*  s z p ita l i  p a ń s tw o w y c h  i  s a m o r z ą d o ­
w y c h , k ie r u ją c  tam  s w y c h  p a c je n tó w  
i p o k r y w a ją c  k o s z ty  ich  le c z e n ia  D u ­
ż y  n a c isk  k ła d z ie  s ią  ma le c z e n ie  s a ­
n a to ry jn e . (JbezpieL -zenia p o s ia d a ją  
o b e c n ie  40 sanatoriów, m o g ą c y c h  po-

ga w edług ostatn ich  danych p ra - Łw l‘
wie 4 m ilionów osób. P onlew ał o -  
pleka lekarska  przysługuje n*e ty l­
ko ubezp 'eczonem u, ale również 
Jego rodzinie, przeszło 7 m ilionów ) 
obyw ateli posiada up raw n ien ia  do | k o n Q T t f S U  
leczenia, co stanow i ok. H ludno- ]
śoł polsk'e.1 (przed w ojną  op raw - H  J  S f t T ł  T l 1  k f l f g f f  
nlonych byto Jedna siódm a ogółu *
ludności). w  dnlu 18 itotopada 1947 r. nastą

Mło zamknięcie 3-dn:owych obrad XI 
W alnego Zjazdu Dlegatów Z Z. Dzień 
rikarzy R. P. w Szczecinie, po czym od 
było się zebranie organizacyjne nowo 
w ybranych władz. Do Prezydium Za­
rządu Związku weszlf red. red.: tow 
Borowski, Dzendzel, Lukrec, tow. Ko­
walczyk, Krzepkowsłti, tow. Praga 1 
tow. Strzelecki.

K a tas tro fa ln y  nby tak  
spow odow any praca w ojnę, w on ie j 
m ył rów nież liczb* lekarzy, u t r a ć  
słonych  w lecznictw ie abezpieiiao. 
nłow ym , on a t  ro d n ia  w ńożyoa 
H e p u a  opiek* a*4  chorym i, 
m niej za trudn ia  one obeeste  
ee j n il dw ie trzeuśo ogółu 1 
w  f  ulsco.

BRAK

W dużym atopoto 
dooiagaziU na poiu U u p t t  
ożetwa abczpwczcsitowc^o *
nią ki ość wyrobów łarmaceotyczuyoh 
Główną przyczyną jeat bardzo dotizK 
w* znaszcaon* polskiego przwmyslz 
aptecznego w latach wojny. Dziądu 
wydatnej pomocy Minteterotwa 
wżą, która zapewnią toatytowjoa 
ptouaeó sjwałccauych 25 
tó o  farmaceutycaoycżk, oCreymywan 
asa g ra n icy  M ai wskutok atala 
jpującel odbudowy krajowego prsoa. 
aśo farmaesut rena ego, Dbataptocsaas! 
dyapooują prawi* tairtm a m j a  
tymsntcm leków, jak apteka pry

Zakład Ubezpiecoeń Spośecanyck 
prowadzi akcją W ypeadlałną dla le­
karzy i siudesśów. której aaeadoVoym 
celem je*4 azyskante kadr pereerssd*
lekarskiego 1 farmaceutyamoege w PoŁ- 
soe. Prowadzona jest rówoae* s k a l e  
ni* personelu adim*nistracyjn*g* a b « »  
pircseó społecznych, oo womo oda 
grać poważną rolą 
lecznictwa

PPS-owcy-dzhfrcze związkowi
bilansują  o s

na terenie zakładów pracy

SYSTEM AM BULATORYJNY

W związku nr zmianami etmAtural
nymń orgainćzacjj leczniotwa Ubezpi*- 
czalnii* przechodzą w poszczególnych 
ośrodkach na system ambulatoryjny, 
gwarantujący oźe tylko lepsze wyko­
rzystanie pracy lekarza, ale także u ła ­
twiający choremu szybseą i bardziej 
wszechstronną pomoc. Sprawa utrzy- 
-nauta systemu lekarza domowego b*- 
łzie zdecydowana w ramach reformy 
•ibezipieczeó społecznych.

Porad lekarskich udzielono w płerw- 
fej połowie bieżącego roku przeszło 

12 milionów, w tym samym czasie wy­
dano przeszło t l  mśłionów leków ł
środków opatrunkowych przekazano w  Sekretariacie Generalnym CKW Lucjan M otyk* Tow. Motyką 
219 ty*, chorych do ia(kla<d6w lecwii- p p c  ^

i  j  , 4 v« ^  o d b y U  k c n fe r« K r} a  to c i^ v *  * u  w i d k i e  w**oŁ*aim  m W dsv
czyoh, dokonano 478 ty*  i .  tycznych działaczy związkowych, j aobdam ośc  ro b w te to JT T  n .

* ł'rf * „i ł g c i * , '  * i Konferencja poświęcona była omówię- rolą światowej Federacji Zw
rentgenologicznych , 955 ty*, w na- ^  ^ „ ^ y c h  zagadnień ruchu x«wo- Zaw^<>s.voh lU o  
Madach leczenia fizykalnego. Koszta I dcnvcSo- y rucra. z«wo Lawwlowyoh. j ^ o
vkcjł leczniczej, be* uwzględnieni* za- j
*ilków chorobowych, wyniosły w oma- Referat •  sytoacjf międzynarodowej „ .
wLanjm okresie prawi* 3 mdiardy zło- wygłos* członek CKW PPS — tow. gospodarki jz io w e j ,

trzymując so* dłużej na sagadnienką 
współzawodnictwa pracy.

Stanowisko PPS wobec protd 
ruchu zawodowego zreferował 
tarz generalny KCZZ — tow K 
wic*. Referent omówi* m. łn. dotych­
czasowe wynika wyborów d e  rad w  
kładowych.

Po referaiacfc wywiązał i  ąi* dyakn- 
sja, w której przedstawiciel* 
gólnych związków zawodom y<*
wili aktualna Łagadnientą z* « 
odcinków dzaaialooMk

l id a c j i  ą i ł  p o k o jo w y c h  w ś w ta c te  
f e re n t  o m ó w ił ta k ż e  s z e re g  btożąs-

E le k tro w n ia  W arszaw sk a  a p e lu je  d o  w szy stk ich  P  T. O d b io rcó w  
o czynny  w sp ó łu d z ia ł w  w y k ry w a n iu  k rad zieży  prądu, k tó re  są je d n ą  
z p rzyczyn

P R Z E C I Ą Ż A N I A  URZĄDZEŃ ELEKTROW NI
ł tym  sam ym  w p ro w ad zen ia  o g ran iczeń  zużycia p rądu

S p o strzeżen ia  które d o p ro w ad zą  do w ykrycia kradzieży. E lektrow nia 
b ęd z ;e  n ag rad zać  Należy je  sk ład ać  osobiście  lu b  listow nie w B iurze Za­
żaleń  E lek trow ni W arszaw sk ie j uL W ybrzeże K ościuszkowskie 41 pokój 
Nr. 31 — p arte r. 14539

K łektrew nła W arszaw ska



Na „froncie akademickim'
dzięki pomocy Państwa

c o r a z  l e p i e j
ru n iu  826 tys . zł. do rozdzia łuZ a in teresow an ie pa ń stw a sprar(gnanie powinno

Wawelberczycy są pełnowartościowymi inżynierami
N a marginesie jubileuszu
Szkoły Inżynierskiej

Szkoła im. Wawelberga i Rotwanda obchodzi w  tv m  m in ,  ikMrvrh

W  Z A * * ?  ’teJ rt ^ Cy ° d b ę d z i e  si* ,Jf* Mm» ide« ^uZmienTa tej szkołyW dniach 3 i 8 grudnia b. r. zjazd absolwentów/tej szkoły. (była to na początku średnia szkoła
TV" ASZE wiadomości 

szkole dadzą się 
naśt punktach

Cenne
pomoce naukowe
dla wyższych
uczelni

Polska Misja Wojskowa w 
Niemczech przekazała Tow.
Pntyjadół Młodzieży Szkół Wyż 
*Zych kilka skrzyń pomocy im r  
kowych. Mi'fdzy imnymi zmjdu 
ft się w o ich m ik roskopy o świa 
ttocmłych obiektywach, pttzy- 
(tttdy geodezyjne, cyirlde precy-
■ytjoe i tp .

Przedmioty te mają być roar 
oaine pomiędzy wyższe uczelnie.

Polśka Misja Wojskowa ptrzy- 
l le  TPMSW w najbliższej przy ------- ,
•CDości druga transport p o m o c y  npJ — coś nie coś o historii tej szkoły.

o tej
ująć w 

wiemy, że:
]  )  Wawelberczycy noszą brą- 

/  zowe czapki z czerwono- 
białym otokiem,
O ) ®ikcda « h  mieści się gdzieś 

' „na końcu świata”, bo na 
dalekim Rakowcu,
^  j  szkoła wypu/azczia soLildnych

fachowcówrspocjaiistów, 
i ma kłopoty „tytularne” 
ze swoimi absolwentami.

Łączność z przem ysłem

4 )

techniczna) — było dostarczenie spe­
cjalistów, na których oparłaby się po­
wstająca wówcras idea uprzemysłowie­
nia tzw. Kongresówki. W roku 1905 
szkoła wywalcza sobie wykładowy je ­
żyk polski. K

r. 1919 zostaje upaństwowiona. 
Ud tego roku datuje się takie zasadni­
cza zmiana w strukturze naukowej 
szkoły, która kształciła do tej pory spe- 
cja.istów w kilkunastu kierunkach prze- 
mjsłowo-technicznych. Dążąc za roz- 
^  przemysłu -  odrzucono ideę 
„szkół;,-omnibusu“ i rozpoczęto kształ­
cenie w dwóch zasadniczych kierun­
kach: mechanicznym i elektrycznym, 
i eine „zaspokojenie" wszystkich dzie- 

a  dzisiejszego tycia  technicznego

d zy  s tu d e n tó w  w  fo r m ie  stypenr  
d ium , szczec iń sk ie  T P M SW  w y d a t­
ko w a ło  z  fu n d u szó w  M in is te rs tw a  
O św ia ty  i D e leg a tu ry  R zą d u  d la  
S p ra w  W yb rzeża  oko ło  m ilio n  zło-

w a m i (c z y ta j tro sk a m i)  a ka d em i­
ka  doprow adziło  do tego , że  sy tu a ­
c ja  w  środo ic isku  s tu d en ck im  po­
p raw ia  się w idocznie. S ze ro ka  po­
m oc styp en d ia ln a , w  intstalowanAu ; a-yi ww w yur&c»u o tw w  m u w a  
pom ocy  n a u ko w ych  i w yp osażen ia  j ty ch  n a  r e m o n t g m a ch u  i  labora-
badaw czego, w reszc ie  odbudotvie  j to ria  d la  S zk o ły  In ży n ie rsk ie j , b i t
zn iszczo nych  paw ilonów  n a u k o -\sk o  1 £50.000 zł. na  w yp o sa żen ie  w  
w ych  ł  dom ów  aka d em ick ich  s t ic a - ' sp r zę t n a u k o w y  A k a d e m ii HantUo-

Szkoła rozbudowuje si{. Pow staje no- r *“  \w f .  P oza  ty m  przeznaczono  pfił
wy, olbrzymi pawilon, w którv i usum ęcią  trudnośm  z  jaikim i bory- j m ilio n a  z ło ty c h  n a  św ia d czen ia  na

W  r 0 '  j  k a  s ię  jeszcze  c iąg le  m ło d zież  stu- rzecz s tu d e n tó w  Szczecino-.
kłady badawczo-naukowe: S( s S a '  k“ - j diUjąCa' i A le g * ™ *  p a ń s tw a  m a  n ie  ty to e
dzie specjalny nacisk na zajęcia prak - 1 W  ° s ta tn im  tyg o d n iu  m a m y  do charakter^ p om ocy  fin a n so w e j.  JdW# 
tyczne): 1) techniki sam ochodow e!/r7o zano tow an ia  n a stęp u ją ce  r a d o s n e '0™  b ow iem  w ie lo m a  d ro g a m i, s  
ściowo jw ł ju i  « y n n y f 2^ badanta1 f aJctv * * 0 °  „fron tu" ., M in ister- [k tó rych  je d n a  je s t  szczegó ln ie  ic a d
silników samochodowych 3) badania stw o  0&™ iaty p rzyzna ło  U niw ergy- ™- o ro zszerza n iu  za s ięg u
podwozi s a m o S T y A - ś )  elektrotech te tov*  K o p ern ika  w  To- \ ^ L r° f b̂ ^ V’V M
flłki samochodowej, 5) zakład płatów

ognikowych.

t  AKKOLW IEK wiadomości pow yi- i n i l ^ i t e l e  P ™ * ? 1*
» \  sze są w zasadnie wystarczające — U ,. m  ^ 60-d u  specjalno-
nie od rzeczy będzie, przypomnieć war- jnalne! j*Sn* “  nl«wyko-

s s w z s r z s e j  t a  p*r*, ,**
racjami technicznymi. Niestety, zapo-

c o l l o q u i a

Szkoła założona' została przez ludzi.

N apraw dę, bardzo

Niedyskretne pytanie/ /

W czorajsze „Życie W arszftwy" przy 
aoai w  artykule  „N iedyskretne pyta- 
Bte” rozważanie na  tem at studentów , 
Ich pracy, bolączek 1... pomocy społe­
czeństwa.

Po om ówieniu braku fachowców w 
dej dziedzinie życia 1 stw ierdzeniu, 
w ielu akadem ików  pracu je  w  nie- 
k ie  trudnych 1 szkodliw ych czę- 
d ia  zdrow ia w arunkach, aby w 
sposób zarobić na  ży d e , au to r a r . 

tvkuln  porusza kwestią pom ocy aka­
demikom 1 w ten  sposób kończy ewo- 
"« wywody:

Stypendiami, ,  zwłaszcza —  s ty ­
pendiam i w łaściw ej w ysokości — 
n ie  można obdzielać wszystkich. 
Alle starczał Towarzystwo Przyjaciół 
Vflodzie ty  Szkół W yższych nie o - 
•dągnfe sw ego celo, Jeśli spoteczeń- 

o  odmów* pomocy l  ni a  poprze 
iSiUiów.

i i

frzebcwanie na fachowców jest tak 
duże. Iż współpraca U ogranicza się 
włą rzeczy do tego, że przemysł woła: 
„dajcie ludzi- — ,  szk o ła - daje -  
tylko nie tyle, He przemysł sobie ty ­
czyłby. 1

Niemniej jednek pierwszy płatowiec 
sportowy, którego produkcja już się r.vrvauiw-jo juz się

w łaśnie czytasz, zapytać, ile 1 Jak j  r° 2P°cz?ia, został, zaprojektowany przez
----------------------------------    absolwentów szkoły im. Wawelberga i

Rotwanda.

2 lata — II ' lat

często pomagasz młodzieży studiu­
jące j!

Pytanie to Jest dyskretne. Odpo­
wiedź Twoja zapew ne niedyskretna.

: '< r r  ■
S ,‘ 41 ■l':I>rz;rn>, l , m „•« pciegaj,

^  n  ‘a s ^ s s r s s ?  rjrx

" ''j* wj pidiuw' :
cowy (częściowo czynny), 6 ) silników! T i i t t  
samolotowych, 7) wytwórrzości lo tn i-1 J  J J 1 C I  I l i a Z j C  
czej, 8 ) wyposażenia samolotów, 9 ) e-i 
Iektrotechniki lotniczej 1 10) łaborato-l 
rium fizyczne.

Projektowane jest uruchomienie po­
trzebnego, jak wykazuje praktyka, wy­
działu administracji technicznej.

Szkoła produkować będzie także nie­
które maszyny (własnej konstrukcji) — 
tak dla innych szkół technicznych — Jak ; 
i dla przemysłu.

Ogólnie — mówi dyr. Szkoły tow. 
inż. Uzarowlcz, pracujący tu od roku 
19*9 dzięki pomocy państwa, ofiar­
ności personelu 1 studentów j— zrobili­
śmy w latach 1945 — 1947 tyle, ile w 
o! esie od 1919 do 1930 r.

Jeżeli chodzi o zadawnioną sp ra­
wę uprawnień naszej szkoły — mówi 
dalej tow. dyrektor — to, pominąwszy 
fakt, że wawelberczyk i tak zawsze 
zdobywał sobie markę — kształciliśmy 
zawsze inżynierów w, tym pojęciu, że 
inżynier jest technikiem, który po 
otrzymaniu podbudowy w zakresie 
wiech.y ogó’- - :  (matura), zyskuje pod­
czas studiów wyższych podstawy na­
ukowo-techniczne, których poziom po­
zwala na opanowanie samej gałęzi tech- 
nikł i przygotowuje do sam odzielnej' 
pracy w harmonii z postępem nauk.

Zresztą wyniiki na.szc j pracy 
S3 takie, że w obecnym układzie 
gospodarczym i w obliczu roz 
woju technicznego ostatnich 
tat —  uznano Szkołę Inżynier* 
ską Im. Wawelberga i Rotwan- 
cia za model nowoczesnej’ wyż* 
szej’ szkoły technicznej*.

A to powinno obowiązywać 
konseikwentnie. (pa)

  j

i Studentki U. W .  sprawdzają 
term iny colloquiów w  szafce z 
ogłoszeniami dziekanatu. (Foto 

Film Polski)

Z kongresu młodych polonistów
\<ys

W  dniach 31. X — 3. XI br. odbył
się w  Krakowie
Studium Słowiańskiego U. J. II Ogól 
nopolski Zjazd Związku Kół Poloni 
stycznych P. M. A., na  k tó ry  przybyli 
delegaci ze w szystkich ośrodków  uni­
w ersyteckich.

ma^  *1* shJ N a uroczystym otwaTdu Zjazdu po-
odpowiedzmy: * •>»««! wttali o b ra n y c h : delegat Min. Oświa

Z pomocy całego społe- ^  w „  j  prof. St Kgoń 0.
raz od ZZLP — Stefan Żółkiewski.
Tematem Zjazdu, był B. Prus i pozy­
tywizm w ogóle.

N aj ciekawszymi
w etarych m urach |p re lek c je  na’ 7em at ^ r ^ t ^ d e S L a ^ T ^ 1 mł°dei P010" 1* 1̂ 4 
dego V. J. II Ogól- w utw orze literackim  o ra , sze ro k a1^  ^  P °zy4™  rym ow ą. Mło-

dzi wychodzą poza w łasne podwórko.

o Ty narzekałeś na brak fachów 
edw. A czy wolno Cię, gdy teraz

O G Ł O Ś  Z E  !%1! E

OWSZECHNY DOM TOWAROWY
w W arszawie, aL Z łota 7/9 

poszukuje:

wykwalifikowanego personelu biurowego
oraa

gpraeśUwców do dzlałówi i r *

włókienniczego metalowego
skórzanego zabawkarzkiego
szklanego chemicznego
magazyniera, pomocników magazyniera, portierów, dozorców 

nocnych.

Spłoszenia ze świadectwami 1 życiorysem składać — Warszawa, ni. 
IP  ot* 1/9 w  godzinach 10 — U . 14554

W y d z i a ł  P e r s o n a l n y  D y r e k c l l

CENTRALI HANDLOWEJ 
RZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

Warszawa, ul. Puławska M.
poszukuje:

tfCH A LTERA  - BILA N SISTĘ (na stanowisko kierownika księgowości) 
INŻYN IERÓ W  - ELEKTRYKÓW  HANDLOWCÓW

Podania wraz z życiorysem należy składać osobiście pod powyż 
adresem.

C entra lny  Z arząd  w W arszaw ie
poszukuje na kieroinnicze stanomisko

inżyniera - m echanika
W aru n k i: długoletnie dośw iadczenie w arsz ta to w e , znajom ość za  

jgadnleń ekonom icznych, o rgan izacy jnych , posiadan ie  fran cu sk ieg o  lub 
.emskiego, u m ie ję tność  słow a i pism a, ogó lna  kultura.
Podanie z dok ładnym  życiorysem , odpisem  świadectw studiów 

j r a c y  zaw odow ej k ierow ać do  B iu ra  Oglosspeń, Al. Jerozolimskie 131, 
9 pod  N r  L ,

w utw orze literackim  ___
dyskusja nad ostatnią pow ieścią Pru­
sa  o rew olucji 1905 r. p. t  „Dzieci".

Zara* od pierwszego referatu  audy­
torium podzieliło się n a  dw a przeciw

Nawiązują się bezpośrednie kontak­
ty  między przedstawicielami poszcze­
gólnych szkół badawczych, ścierają 
się różne .m etody, następuje żywsza

łów . J e ś li id zie  o te  p la n y , to U! 
O lsz tyn ie  o tw ie ra  s ię  w y d z ia ł r o ln t  
czo-leśny u n iw e r s y te tu  to ru ń sk ieg o , 
co z  u w a g i na  ro ln ic zy  c h a ra k te r  
M a zu r p r e d y s ty n u je  go do teg o , 

;a b y  s ta ł się  on p o w a żn y m  ośrod­
k ie m  badań  w  te j  dziedzin ie .

• R ó w n o leg le  z  ty m i w a żn y m i  
sp ra w a m i n ie  zan iedbano  sp r a w y  
poprauńen ia  w a ru n k ó w  m ie s z k a ­
n io w ych  s tu d en tó w . W  T o ru n iu , w 
g m achach  odd a n ych  przez w o jsko , 
p ow sta ło  m ia s tec zko  a ka d em ick ie , 
w  k tó r y m  zn a jd z ie  w y g o d n e  po m ie ­
szczen ie  b lisko  1000 s tu d en tó w .

J a k  w idać na  p rzy k ła d z ie  ty c h  
k ilk u  k o n k re tn y c h  fa k tó w , po łoże­
n ie  m ło d z ie ży  s tu d iu ją ce j popraw ia  
się » d n ia  n a  dzień . (b w ).

W sp ó łp ra c a  *
ZNMS-AZWM

Po umowie o w spółpracy zaw arta) 
między ZNMS 1 AZW M „Ż yde", ro*. 
poczęto je j realizację na eodzień w  
terenie. W e w szystkich ośrodkach 
akadem ickich odbyły się w spólne •* 
brady, w  których udział brali ttow . 
H ałoń (ZNMS), S tatler (AZWM), A1L 
m anówna (AZWM), Strzelecki (ZNMS). 
Na zebraniach tych przednskutowanfl 

j metody w spółpracy na teren ie  akn- 
j demickim, zajm ując się również sze* 
I roko spraw ą reorganizacji 1 dem okra. 
tyzacji szkolnictwa.

M ieszkanie 
w  Domu Akademickim

r s s tfz z s z r s ż s .
autonomii literackiego utw oru i ba-i ®s4atni Zjazd był nadzwyczaj p ra- 
dań literackich „sensu strlc to", ogra- 1 covritY- W ygłoszono i przedyskutow a. 
nlczających się do w y k ry d a  we- no 9  r»feratów. W ieczór Szaniawskie- 
w nątranej logiki dzieła, jego konstruk 19° ' 1v*Pó,I’a w ydeczka do taatru  do- 
cjl 1 stylu. Ich przeciw nicy ta k ie  I Pe}nIfT całośd .

Je41i chodzI 0  charakter wygloszo- 
ta ll la  tvlkn t .  PI ac’ to naJlepłel *a.prezentowaJą tylko za pierw szy w stępny w 
tap badania. Dążyli oni do przezw y­
ciężenia auchego tow aroznaw stw a 11-

łY Poznań i Łódź. Poznań pokazał 
um iejętność w  subtelnym  operow aniu 
analizą formalną. Natom iast Łódź

‘ »J»W  w,a-,chw ytów ", a  natom iast ujm owali li­
teraturę genetycznie, ,  Jej e p o łe c n o . 
historycznym kontekstem.

W iem y, że każde o d b ld e  rzeczyw l. 
s to śd  empirycznej w  utw orze Jest 
Jakimś sądem  pisarza o żydu . Otóś 
Łodzian is  posługując się socjologicz­
ną Interpretacją faktów  literackich 
badali dzieło Jako określoną formę 
ideologii autora, jako artystyczną 
konstrukcję  jego doświadczeni* hi- 
storycino .  społecznego. Dla socjo­
logicznej teorii lite ra tu ry  bowiem u- 
łw ór literacki to nie tyłko zespól 
chwytów o w łasnej logice a le  przede 
wszystkim wypowiedź sensow na na 
tem at rzeczywistości.

Interesującym  punktem  programu 
Zjazdu byia prelekcja red. „Kuźnicy" 
tow. red. Żółkiewskiego p. t. „A ktu­
alne zagadnienia badań literackich". 
W  ram ach Zjazdu odbył się również 
w ieczór autorski Jerzego Szaniaw­
skiego (który odczytał k ilka w łas­
nych nowel) oraz w ystąpienie grupy 
młodych poetów  j  Łodzi (A. Braun, 
Buczkowska, J. E. Miller.)

Zjazd zakończyło W alne Zebranie, 
na którym  w ybrano nowe władze. 
Zarząd Związku przeszedł jednomyśl­
nie w  ręce ośrodka łódzkiego. Preze­
sem został T. Drewnowski. Do Komi­
sji Rewizyjnej weszli: Zb. W asilew­
ski (Kraków), F. Blicharska (Poznań) 
i J. Czerni (Toruń).

snego odrębnego stanowiska, k tóre by 
ło płodne w  myśłi j budziło ożywioną 
dyskusję, zm uszając przeciwników do 
jaśniejszego określania sw ojej posta­
w y 1 dokładniejszego precyzow ania 
w ysuwanych tez. Łodzianie wykazali, 
że są ambitni i pracowici. Dlatego ich 
kandydatura przeszła Jednogłośnie 
mimo podziału audytorium  na  2  obo­
zy. Delegacja tonińska b rała  żywy u- 
dział w  obradach w ystępując z w łas­
nym  referatem i zabierając często 
głos w dyskusji.

Należy wierzyć, iż po Zjeżdzie bie­
żący rok pracy Związku okaże się 
Jeszcze bardziej tw órczy i planowy.

Józef Czerni (Toruń)

120.000 paczek
dla
studentów

Dla studentów szkół wyższych 
w W rocławiu, Szczecinie 1 Pozna­
niu przeznaczono 120 tys. paczek 
z odzieżą, obuwiem i bielizną.

Paczki te, dar Polonii am erykań­
skiej, zostaną rozprowadzone wśród 
studentót przez Bratnie Pomoce 
tam tejszych uczelni.

Od wakacji letnich wprowadzono w  domach akademfp 
kich opłaty za mieszkanie, które wynoszą od 180 do 400 zł. zS 
miejsce we wspólnym pokoju. Ponieważ m ie s z k a n ie  v» domu 
akademickim, przyznawane było studentom jako pęwnego ro­
dzaju forma stypendium (nawet do dzisiaj utrzymana została ta 
nomenklatura) wyłania się kwestia, c z y  wprowadzenie opłat 
jest słuszne.

Akademik otrzymujący stypendium pieniężne nawet w wy­
sokości trzech tysięcy miesięcznie nie jest w  stanie rozwiązań 
przy jego pomocy swego zawiłego budżetu.

Nie wystarcza ono bowiem na pokrycie codziennych po­
trzeb. Z czego ma zatem płacić czynsz (tak to nazwę) w  domu 
akademickim? Najczęściej nie płaci, omijając „przepisy komor- 
niane przez złożenie podania o zwolnienie od opłaty. I prawi# 
z reguły zostaje zwolniony.

Powstaje wobec tego pytanie, dlaczego kultywuje się fik- 
cję, która nie wiadomo po oo została wprowadzona.

*
Tylko mała część mieszkańców domu akademickiego płaci 

„czynsz ‘. Czy jednak sumy tą drogą uzyskane są aż tak znacz* 
ne i czy na nich zbudowany jest budżet administracji, że trudno 
z nich zrezygnować? Osobiście nie jestem o tym wcale przeko­
nany.

*
W miesiącach zimowych ważną rzeczą jest sprawa ogrze­

wania i oświetlenia domów.
Ogrzewanie szwankuje do tego stopnia, że studenci, pomi­

mo zakazów, dość często włączają do sieci elektrycznej grzej­
niki. Powoduje to często przepalenie bezpieczników i pozbawia 
elektryczności całe piętra.

Ostatnio, aby studentom uniemożliwić włączanie piecy­
ków, zastosowano specjalnie słabe bezpieczniki. Czy nie lepiej 
zastosować odpowiednio silny płomień pod kotłem centralnego 
ogrzewania? To rozwiąże sprawę radykalnie.

Jeszcze jedna bolączka. Studenci skarżą się na brak żaró­
wek. Jeśli się bowiem przepali żarówka, kupić ją na mieście, 
o tym wiemy wszyscy, bardzo trudno, a administracja nie przy­
dziela nowych. Wierzymy, że i ona ma tutaj trudności. Ale na 
pewno łatwiej zaopatrzyć się w nie administracji, niż poszcze­
gólnym mieszkańcom.

Tyle deni domu akademickiego. Trzeba je jak najszybciej 
usunąć! Ostatnim— są warczące na podwórzu od świtania sa­
mochody PKS-u. •yp g

O g ł

W „Tygodniu Studenta"
pomóż akademikom

o s z e n i e
Instytut M etaloznaw czo -  Chem iczny M inisterstw a Przem ysłu  i H an­

dlu poszukuje:
1. Inżyniera  chem ika na stanow isko K ierow nika Działu Chemicznego
2 . Inżyniera  m echanika na  stanow isko K ierow nika W ydziału Pom ia­

rów  oraz
«. Inżynierów, chem ików  i techników  na stanow iska k ierow ników  la ­

boratoriów  i laborantów .
W ynagrodzenia w /g umowy. Zgłoszenia pisem ne lub  ustne zgłaszać 

należy do D yrekcji In s ty tu tu , W arszawa, ul. D uchnicka 3 . 14533

Samorządowca
w VI grup ie  uposażenia do spraw  ogólno-organizacyjnych — przvfmf# 
Zarząd M iejski m. G dyni od zaraz. W ym agane kw alif ikac je - W ykształ 
cenie co najm nie j średnie oraz k ilku le tn ia  p rak ty k a  w zakresie służby «  
rnorządowej, lub państw ow ej.

Zgłoszenia w raz z życiorysem  i odpisam i św iadectw  należy składać 
do dnia 1 g rudn ia  1047 r. do Z arządu  M iejskiego w  Gdyni, Wydział

8  D 7 ’  14503

t
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PiYedgiuiazdkoiua
konferencja
T P Z

W czoraj odbyła się z  In icjatyw y 
T ow . P rzy jac ió ł Żołnierza kon feren ­
c ja  przedstaw icieli p a r t ii  politycz­
nych , organizacji społecznych i cen­
tra ln y c h  urzędów , m a jąca  na  celu 
zorganizow anie A kcji G w iazdkow ej 
d la  Żołnierza.

W szyscy zeb ran i zgłosili sw e p rzy ­
stąp ien ie  do ak c ji i zapew nili o jak  
najow ocnie jszej w sp ó 'pracy, (te) i

„ R OB OT N I K" Str. 5

Robotnicy odbudowali-właściciele odbierają?
Odlewnia „Jarkouiski" przeciuj reprywatyzacji

f j  OZWOLMY najpierw  mówić cy-
from: odlewnia f-my „Jarkowski'* 

na Pradze przedstaw iała wartość w 
atyozohi 1515 r. —  224.000 zł. Na 
tyle oceniano stare, roz&ite maszyny, 
zniszczone zabudow ania, zdemontowa 
ne urządzania. Dwa i pół roku temu 
trudno było przypuszczać, że uda etę 
kiedyś jeszcze -uruchomić ten war-

naieży rozpocząć w alką z alkoholizmem

j zupełnić urządzenia. Doskonale o tym

W i  fj J  B •  ł  _  m ; wiedział; właściciele, którzy nie kwa -
M  O S C 0  0  fill ̂ S E C i J i L ^  P ^‘ «to podejmowani* J*ikhĄfc«l-

wiole kroków celom Bruchom kaia
odiewni,
O  OBOTY remon/towe rozipoczęli rse- 

czyvA ide  przywiązani do waziszłait-u 
— robotnicy. Pierwszego drnia było ioh 
tylko dwóch, później zjaw ili się ccwi. 
Był to okres trudny. Nlewyna$radza- 
ni, pozbawieni początkowo możliwości 
produkcji, ze względów teohnkznych j

sztat pracy, któremu wojna zadała ty - . robotników podniosła się do 80. Spła-
le ciosów. | ceno całkowicie zaciągnięte pożyczki.

Nikomu wówczas nie przyszła do Da Skarbu Państw a wpłacono pi-ze- 
gło<wy myśl o podjęciu s tarań  o re p ry - ; szło 5H  milłona złotych, 
waityzację fabryki. To się nie o p łaca -: iThDLEW NIA stanęła na najlepszej 
ło z punktu widzenia kapitalistycznych I ' “'d ro d z e  do rozwoju, Na liście jej 
zasad ka lk u lac ji To jttź nie był in- j odbiorców znalazły się wszystkie nie- 
teres, jeżeli byłoby trzeba zapłacić : mał większe fabryki warszawskie. Naj- 
robotnilka, wyreperować budynki i u- j większa w

T.AGA «ik<łhołizmu staje się coraz S to i Rada Narodowa
•* bardziej dokuczliwa. Coraz wię­
cej słyszymy na ten tem at alarm ów  i 
głosów, naw ołujących by spoleczeń- 
•tw o co rychlej podjęło w alkę r. tym 
złem, toczącym, jak  robak, organizm 
narodu. I my również wypowiadali- 
Amy *ię przed paru tygodniami na ten j 
te m a t stw ierdzając, te  w  walce * al-j 
fcoholhrrńeem konieczna jest również j 
w spółpraca władz państwowych 5 po- 
j»arci* w postaci w ydania przez Sejm 
•pecjalnej ustawy.

Podobne stanow isko zajęła na  o- 
•tafnten *wym plenarnym  posiedzeniu

k tó ra  przyto- 
uchwalita jed-czone poniżej wnioski 

nogłoiniie:
1. Ruda Narodowa m. at. W ar­

szawy zw raca sę do Sejmu z pro­
śbą o wzięcie pod rozwagę sprawy 
rcaltfywowanla przepisów zasadni­
czych ustawy i  dn. 27.1.1922 r. 
„O ograniercnlach w sprzedaży I 
spożycia napojów  alkoholowych"*

stolicy odlewnia staw ała 
się coraz niezbędniejsza dla odbu- 
dowywującego się w W arszawie prze­
mysłu.'

W tym właśnie czasie, gdy zaczęto 
się ju i zastanawiać nad moiłiwościa- 
mi rozszerzenia w arsztatu, gdy zamó­
wieni* i zebrany surowiec gw aranto­
wały na wiele miesięcy pracę, fabry­
ka została reprywatyzowana w dniu 
14. bm.

TE wiadomo jaki loe czeka odlew- 
nię. O ale decyzja zostanie zatwier-

m« w
niona.

odpowiedni sposób uwzględ-

Odlewiota wróci w te  ręce, które 
przywróciły ją do życia- Wierzymy 
w to  głęboko, fw k )

Pożegnalni koncert
Lwa OboHna

W piątek  21 bm. o godz. 19 w  sali 
k ina przy A l W yzwolenia 1-5 (daw ­
na 6-go S ierpnia) odbędzie się po­
żegnalny koncert Lwa O borina. Bi­
le ty  do nabycia w  księgarn iach  Tow. 
P rzy jaźn i Polsko - R adzieckiej, Kró 
lew ska 2 i M arszałkow ska 92 oraz 
w  O ddziale Stołecznym  Al. S talin*  
24.

Podwyższenia dodatku na dzieci

pracę rozpoczęli od pierwszych ni*- dzooa, na miejscu odlewny powstać ma

gistrack ich  (stan  z 30' w rześnia br.) 
kosztowałoby m iasto  133 632.000 zł w  
stosunku  rocznym . B agatelka! (Rs)

H m p ą  s ią prasowai-cy m e s s y
T ylko 200 zł m iesięcznie na  dziec­

ko o trzym ują  pracow nicy  sam orządu 
w arszaw skiego. P ow ołu jąc się jed n ak  
na  uchw ałę P rezyd ium  R ady  M ini­
strów  z m arca  br., Zw. Zaw. P ra ­
cow ników  S am orządu  Terytorialne, 
go, O kręg W arszaw ski dom aga się 
od w ładz m iejsk ich  przyznania  im 
analogicznych p raw , jak ie  p rzysłu ­
g u ją  p racow nikom  cen tra lnych  urzę-

2. Rada Narodowa wzywa Zarząd > ły  cńę wairsaaweikie fabryki —■ wiemy 
Miejski do wydania zarządzenia wszyscy. Jedno j«*t pewtie: dtlefca by-
ścisfcgo w ykonyw ania obowiązują- ło mniej, drażo maiłej —  srfiż pracy, 
cyefc jeszcze ustawy 

dc. 21

N ie  p o je d z ie

ł r a m w e s i
ul. Skierniew icką

S praw a u ruchom ien ia  lin ii tr a m ­
w ajow ej przez ul. S k iern iew icką  (do 
m aga ła  się  tego  DRN W arszaw a — 
Z achód i R eso rt Z drow ia ze w zglę­
d u  n a  szp ita l św. D ucha) u tk n ę ła  w  
m iejscu  w obec negatyw nego stano ­
w isk a  BOS-u.

Ul. S k iern iew icka  Jest bow iem  w  
p lan ach  u rban istycznych  B O S-u prze 
znaczona na  poszerzenie te re n u  fa­
brycznego Z ak ładów  Przem ysłow ych 
„F ran aszek “. Położenie to rów  n a  no­
w e j ulicy kosztem  30 m iln. zł (now ą 
u l‘cę m a BOS dopiero  w ytyczyć) nie 
k a lk u lu j*  się oczyw iście M iejskim  
Z ak ładom  K om unikacyjnym .

artykułów  
„Przeciwalkoholowej* 
m arca 1931 r.

S. Rada N arodowa uw aża za nie­
zbędne, aby w budżecie m iasta na 
rok 1948 znalazła kię odpowiednia 
pozycja nn walkę z alkoholizmem.

4. Rada N arodowa m. sł. W arsza­
wy wypowiada się za koniecznością 
przymusowego leczenia alkoholi­
ków w specjalnych zakładach lecz­
niczych.

B. W w ypadkach zatrzym ania 
przez M. O. pijanych, należy odpis 
protokółu w tej sprawie przesyłać 
do miejsca pracy delikwenta, a w 
razie zatrzym ania tej sam ej osoby 
po raz trzeci skierow yw ać ją  do za­
kładu leczniczego.

W ierzymy, źe treść tych wniosków 
nie pozostanie wyłącznie na papierze. 
Są to postulaty, co do słuszności 
których nikt nie może mieć w ątpli­
wości i sądzimy, te  będą szybko *« 
m ienione w czyn (s-ki)

Z czatsem jednak odbudowano hade, 
zaczął pracować piec, ruszyły maszy­
ny. W 1945 r. wyprodukowano 74 to­
ny, w 1946 r. —  337, a w przeciągu 
10 miesięcy br. —  już 414 tost. Liczb*

n a  dziecko do w ysokości 800 
zł miesięcznie.

zbędnych poprawek, od prowitroryc*- j (jak to  się ju i zdradziła 'je j  właćci- i J |^ uPanStW0WyCh *" PodnieS!en)£' 
nyoh, na razie, remontów budyrjkćw .; cielika) —  wiwratal obsługi samooho- ^

W  jakich warunkach odSbudowywa- i dów.
Mamy jednak nadzieję, te  do tego 

nie dojdzie. Odlewnia, dźwignięta z 
ruin rękam i robotnika nie może ma

Z arząd  M iejski odnosi się zasad­
niczo pozytyw nie do tych  żądań, cho 
dzi ty lko  o znalezienie źródła n a  po­

być odebrana. Pozbawienie pracy tAe j k rycie  potrzebnej sum y. M a się tym  
maż* być nagrodą aa tył* w łożonych j K o m is ja  F in an so w o  G ospodar 
wysiłków i ofiar. Wczoraj*** jedno- • cza S t  R. N.
myilna rezolucja robotników znajdzie S p raw a nie p rzedstaw ia  się tal. 
tu  pewno właściwy oddźwięk 1 zoeta- prosto. 14.258 dzieci pracow ników  ma

Nie tylko narty i saneczki
1-go grudnia dzieci stolicy
wyjeżdżają na zimowe wczasy
z

Uporządkowane miejsce straceń
F ęSny czyn żoinierzy z jednostki Nr 3415

rzy-sta z dwutygodniowego o-dpoczyn 
ku. Wczasy zimowe niezwykle a trak ­
cyjne ze względu na podgórskie po 
łożenie miejscowości odbyw ają się

U  w ylo tu  ul. M łocińskiej, obok tu ­
n e lu  pod to rem  bocznicy kolejow ej 
koło Pow ązek, zn a jd u je  się jedno  z 
licznych w  W arszawie m iejsc stra­
ceń.

Tu w  dniu Tl sierpnia 1944 r. » -  
rtało rozstrzelanych 59 mężczyzn. 
M iejsce to do n iedaw na  było n a jzu ­
pełn ie j zan iedbane i tru d n e  do roz­
poznania .

O becnie w znosi się tam  p iękn ie  o- 
grodzona, darn iow a m ogiła, a  na  niej 
k rzy ż  s  napisem . L eżą rów nież w ień
t e  i kwiaty.

Z asługa  uporządkow an ia  tego m iej 
soa irataK p rzypada w  udziale  ofice­
rom 1 żołn ierzom  jednostk i w ojsko­
w ej N 3415, stac jo n u jącej w  n ieda

Stypendia PZWS
dla student óiu

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Szkół W yższych posiada szereg sty ­
pendiów , ufundow anych przez P ań­
stwowe Zakłady W ydaw nictw  Szkol­
nych. Stypendia te, w ynoszą po 5 
ty*, zł. m iesięcznie. M ogą się  o nie 
Ubiegać studenci U. W. i U. Ł., stu­
denci Politechniki oraz S. G. H.

Absolw enci Politechniki, w yjeżdża. 
Jący z* granicę, celem praktyki _ w 
dziedzinie poligraficznej, mogą otrzy­
mać stypendium  w w ysokości 10.000 
złoty ^ ^

lek ich  koszarach. P iękny  ten  
dow odzi, ja k  żyw a je s t cześć dla po­
leg ły ch  u  n a szy ch  żo łn ierzy , ( te )

WYJĄTKIEM trzech miesięcy w 
roku —- października, listopada ; 

kwietni: a —  tr,wa akcja wczasów dla 
w arszaw skiej młodzieży, organizowa­
na przez Wydz. W czasów Resortu 
Zdrowia i Op. . Społ.

Już za kitka dni 1 gra dna — roz 
poczym  się zimowy sezon wczasów,
który  trwać będzie do kwietnia. W y-i ^  IEZALEŻNIE od odpoczynku i roz 
dział p ro jek tu je  w ysłać na  odpoczy- rywdk na kilka godzin dziennie 
nek (naturalnie partiam i) przeszło j obóz zamienia się w szkołę. Odbvwa* 
4.000 dzieci i młodzieży'. Dzieci zej ją  się . norm alne lekcje. Razem z 
szkół powszechnych pojadą do O bor-! młodzieżą w yjeżdżają nauczyciele. 
n)k pod W rocławiem, młodzież szkół, Tym sposobem nauka nie ucierpi ko- 

czyn | średnich do Szklarskiej Poręby i Ko- j szłem nadprow ram owych „świąt".

ale i nauka
znało je tylko z obrazków. Za to co 
rokft w eleganckich pensjonatach 
Rabki spędzały zionę pod opieką bon 
rozkapryszone pociechy eleganckich i 
bogatych mamuś.

Spopularyzowanie wczasów jest 
jeszcze jedną zdobyczą demokracji.

y  AK zwykle i w tym wypadku rre 
* alizowanie projektów  W ydziału

pod hasłem  sp o r tu .' Sprzęt sportow y : czaS(̂ w zależy od środków t'ingnso-
a  więc narty , saneczki i łyżwy niedo- "7 * * ' Większość młodzieży nie jest bo

■ «a ■ « . * U* I OTY1 \1T t ls n lA  A 1v.l.. .. —   .  I. .  .1
i stępny dla w ie lu  n i e z a m o ż n y c h  d z ie c i 

s to l ic y ,  wypożyczany jest na m ie js c u .

ścdeliiska. Wczasy dla dzieci trwają 
miesiąc, młodzież szSół“ średtfich ko

wiem w stanie uiiścić opłaty za pobyt 
Wielu ogranicza się do symbolicznej 
opłaty 200 zł. W ydział Wczasów pe­
łen jest jednak optym izm u i nie w ąt­
pi, że zdoła uzyskać potrzebne środ 
ki- (łe)

 ......... ■■ u ■ ii . * IW.: I'  „ Utł \  A

„Awan'ura w zaświatach"

Mii

( T

M iody bokser jedzie samolotem do 
Nowego Jorku na mecz, który powi­
nien wygrać. Tym czasem  samolot ma 
kraksą i bokser zamiast na ring... do­
staje sią do nieba.

ja k ie  „niebiańskie* kom edyjki, a, 
także dram aty były  niesłychanie mod­
ne w S t. Z jednoczonych podczas w oj­
ny. Powstały one z dość nieprawdopo­
dobnych powodów. Społeczeństwo za­
częło burzyć stę na ciężkie stra ty w 
ludziach w czasie bojów na Pacyliku.

komediowe, które okazały się nawet 
łekkostrawne.

Tak też powstała „Awantura w za­
ś w i a t a c h f i l m ,  który wykazuje nie 
tylko dużą fantazją scenarzysty i „ga- 
gemanów", ale także kulturalne podej­
ście do tak śliskiego tematu reżyse­
ra Aleksandra Halla.

Okazuje się bowiem, że bokser nie 
umarł, dostał aię do nieba zbyt wcze­
śnie, jego rodzice oczekują go dopie­
ro w roku 1990, o czym telefonicznie

W tedy wytwórnie filmowe doszły  doi (niebo nie może być gorzej urządzone 
wniosku, że należy pokazać... niebo, od hotelu) powiadamiają nowoczesne- 
oraz udowodnić, że zabici lotnicy, ma- ! go św. Potrą, w tużarku. Bokser wra- 
rynarze i żołnierze mają tam, „ ja k ' ca na ziemią, ale w  międzyczasie jego

W ręcz przeciwnie, doświadczenie łat 
ubiegłych w skaztfje, że młodzież, w y ­
poczęła J O  w czasach, w raca  do arko/
*e zdwojoną 8łi*f$tą bf8?Se się do! 
pracy.

W  pierwszym rzędzie na wczasy 
w yjeżdżają dzieci najbardziej tego 
(potrzebujące, A więc niezamożne 
dziecko klasy pracującej, sieroty i 
półsieroty po bojow nikach o Niepo 
dległość i Demokrację. Selekcja odby­
wa jsię Jia miejscu w szkołach. Szko­
ły też zgłaszają grupowo swych wy­
chow anków , do W ydziału Wczasów.
Zgłoszenia indyw idualne nie są przyj 
mowpne.

OLA akcji wczasów- jest niewąt­
pliwie ogrom na. N j tle w arun­

ków przedwojennych jest Zjawiskiem 
zgoła egzotycznym. Komuż s :ę  śniło 
wówczas wystać dziecko robotnika na
miesiąc, czy choćby na dw a tygodnie I postać! stert'gruzu. cegieł. ’im!eci,T ',o<f- 

y? W ielu małych w arszaw iaków ' Cbsa^on^dTzewk^mi.Wi°?nę Pl“  b<:dzi0
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ZJA ZU  BJŁUMIiSSLPiJOZY
X) bm . o d b ę d sla  się w w a rsz a w sk ie j la­

b ie  R zem ieś ln icze j z jazd  s ta r sz y c h  i p od - 
s t a r  szych  C echów  W arsz a w sk ic h  oraz pre
.zesów p o w ia to w y ch  Z w iązków  C echów .

Z jazd  te n  m a  n a  c e lu  w sp ó ln e  o m ów ie­
n ie  b o lączek  poszczeg ó ln y ch  cechów  rz e ­
m ie ś ln icz y ch  i w y ty czen ie  p lan ó w  n a  n a j ­
b liż szą  p rzyszło ść ,

K U R SY  
SZ K O L E N IA  2A M O B O W EG O

.D y re k c ja  K u rs ó w  S zk o len ia  Z aw odow ego 
K a d r  d la  O dbudowy- W a rsz a w y  p rz y jo w  - 
je  z ap isy  n a  6 -m iesięczny  k u rs  szko len ia  
ś lu sa rz y  i okuW aezy b u d o w lan y ch . Od kau  
d y d a tó w  w y m ag a  s ię :  u k o ń czen ia  co n a j ­
m n ie j 18 la t  życia, uko ń czen ia  7 k l. szko ły  
p o w szech n ej o raz  p ra k ty k i w  zaw odzie  
ś lu sa rsk o -k o w a tsk im . Z ap isy  n a  k u rs  p rz y j 
m u je  i in fo rm a c ji u d z ie la  s e k r e ta r ia t  K u r ­
sów  u l. C h o cim sk a  35, I  p ię tro , g . 10—13

CZYSTKA NA T*Ł. N A RU T O W ICZ A
Z nik ło  ta rg o w is k o  —- la s  b ru d n y c h  d r e ­

w n ia n y ch  b u d e k  n a  P I. N a ru to w icza . "W 
t.ej ch w ili p lac  o czyszczany  je s t  z . .p a m ią ­
t e k ” , k tó re  p o zo staw ili tu  h a n d lu ją c y

w  g ó ry !

w raju?.
Powstały wcale piękne film y na tym  

tle, m. in. „Komedia l u d z k a n a  k tó ­
rą, jak dotąd, na próżno czekamy. A le, 
ponieważ „życie nie fest dramatem  
inni reżyserzy am erykańscy zaczęli 
natychmiast parodiować te tematy, 
v re szd e  tworzyć własne koncepcje

O głoszen ie  o  licytacji
Tła podstaw ie a rt. 87 p. 1 d ek re tu  z dn ia  28.1 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 

21 z dn ia  l.III 1947 r.) 13 U rząd S karbow y zaw iadam ia, że w  dn iu  24 li- 
atopada 1947 r. o godz. 9-ej w  lokalu  U rzędu przy  ul. Z ulińskiego 10 odbę­
dzie się publiczna licy tac ja  ruchom ości, należących  do B arb a ry  Sm oczyń­
sk iej, w łaścicielk i firm y  „N ow a" a m ianow icie:

dzian ina , kom plety  jedw abne dam skie, koszule nocne dam skie, na 
ogólną gumę szacunkow ą zł. 242.120.

W yżej w ym ienione ruchom ości, Jako licytow ane w  czw artym  te rm i­
nie na podstaw ie a rt. 93 p. 3 pow ołanego dek re tu , m ogą być sprzedane 
n iżej ceny w yw ołania. 14535

N aczeln ik U rzędu

Regionalna Dyrekcja
Planowania P rzestrzsnnep

W O LSZTYN IE

ciało spalono, musi więc poszukać to ­
bie innej powłoki. Tak też się dzieje', 
i po wielu perypetiach, którym i moż­
na się bardzo nacieszyć, odnosi i tuk- 
ces nad przeciwnikiem i sukces w mi­
łości.

Niektóre sytuacje w tym filmie są 
wprost znakomite, przy czym film ani 
na chwilą nie wypada z lekkiego sty ­
lu i nie staje sią niesamowity. Ro­
bert Montgomery przybierając kolej­
ne ,.ciala“ jest DLA WIDZÓW  stale 
jednakowy, podczas, gdy widzowie 
obserwują z radością przerażenie, 
jakie wywołuje ukazanie się człowie­
ka, który co dopiero z całą pew nością! 
zmarł, albo nawet został uduszony.

W koncercie gry aktorskiej pierw­
sze skrzypce grają: Cliff Edwards ja­
ko manager boksera, Edward Ewerett 
Horton, jako „pomocnik św.

W szelkie prace związane z przyję-
      Piotra? i d em  kandydatów  na wyższe uczelnie
Claude Rains jako sam mr. Jordan  — | zostały definitywnie zakończone. W s- 
św. Piotr 20 wieku i, oczywiście, Ro- bec powyższego zw racanie się do Mi.

G eografa - so­

do Oddz.

poszukuje n a  stałych pracow ników :
1 P ra w n ik a  ew. H andlow ca — do Oddz. Ogólnego 
I  G eografa (antrop.) ew. G eografa -  ekonom istę ew.

cjologa — do Oddz. Studiów .
I  Inży n ie ra  A rch itek ta , ew . M iern ictw a, ub  G eografa 
. P lan u  Regionalnego.
I  Inżyn ie ra  A rch itek ta  -  U rban is ty  — do Oddz. P lan ow an ia  M iast.
1 Inżyniera A rch itek ta , ew. M iern ictw a lub G eografa  — do Oddz. 
Planow ania Wsi.
Zgłoszenia i inform acje: R egionalna D yrekcja  P lanow an ia  P rzes trzen ­

nego, O lsztyn, ul. B ałtycka 1 bud. 5 telef. 27-24. 143o2

bert Montgomery, który niepotrzebnie 
utył. Jego miła partnerka. Evelyn 
Keyes, jest trochę bezbarwna.

LEON BUKOWIECKI

Tydzień Akademika trwa
Górą Politechnika —  Medycy zaspali

T ydzień A kadem ika trw a  w  całej zł. D rugie m iejsce za ją ł U n iw ersy tet 
pełni. O dbyw ają się im prezy, kw esta  — 320 tys., da le j SGGW  — 170 tys 
da je  dość dobre w ynik i. ( W sw elberg  i A kadem ia S tom atolo-

W przeciągu  p ierw szych trzech  dn i I giczna — 108 tys., SHG — 74 tysią- 
na czoło kw estu jących  w ysunęła  s i ę ! ce, A N P — 70 ty s  W yższa Szkoła 
pod w zględem  ilości zeb ranych  p ie - : H ig. Psych. -  25 ty s .  k o n se rw a to -  
n iędzy P o litechn ika  z 350 tysiącam i: r i u m  14 tys.

B rak  jeszcze danych co do sum  ze­
b ran y ch  przez Wyższą Szkołę M u­
zyczną, A kadem ię Sztuk P ięknych  i 
A kadem ię W ychow ania Fizycznego.

M edycy, k tó rzy  zazw yczaj przodo­
w ali w  tak ich  akcjach  tym  razem .. 
zaspali po sobotniej fuksówee, na 
m ieście zjaw ili się po południu  i ze­
b ra li ty lko 40 tysięcy zŁ

Dziś odbyw ają się „nalo ty" k w e­
stu jących studen tów  na bazary  i ta r  
gow iska w arszaw skie. Zobaczymy 
jak  w ygląda ofiarność w  t e j , branży

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ):
C zw artek , godz. 18 — „ P a n  In s p e k to r  

p ra y sz e d i" .
P ię te k , godz . 18 — „ H a m le t" .
S o b o ta  godz. 13,30 — „ W ilk i 1 owe*” » 

godz. 18 — „ P a n  In s p e k to r  p rz y sze d ł” * 
N iedziela , godz . 14 — „ P e n e lo p a ” ; godz . 

18 — „ P a n  In s p e k to r  p rzys-.ed !" .
T E A T R  RO ZM AITO ŚCI (M a rsza łk o w sk a  

S): godz. 19 „O żen ek ” .
T E A T lt PO W SZ EC H N Y  (ul. Z a m o js k ie j*  
30): godz. 19 ..R o x y ” .

T E A T R  NOW Y (u l. P u ła w s k *  89) I 
godz. 18.30 „ W e se le  F ig a r a ”

T E A T R  MAŁY (M arsza łk o w sk a  81)1 
godz. 19 „C u d  żw . A n to n ieg o ” , „ D ra w l 
z a m k n ię te " .

T E A T R  „ J A S K ń l.R  A”  (M arsz a łk o w sk a  
69): godz. 19 „ W s z y s tk o  n a  d o b re  s ię  
zm ien ia”  ( t e a t r  „ M in ia tu ry ” ).

T E A T R  „C O M O E IH A ”  (u l. Szw edzka  2) 
godz. 19 „ H a lk a ” .

„ T E A T lt D ZIEC I W A RSZA W Y ”  (S tu .  
dio, K aro w a  91) g. 12 (d ia  szk ó l) w ld o . 
w iako „ N a  ja g o d y " .

„W K Ó IIK L E K  W A R S Z A W SK I” (Ul. 
Z y g m u n lo w sk a  8 ) : „ T o  i ow o n a  rew l* - 
w o” . Pocz. o godz. 17.15 1 19.16.

JU R IL E U S Z  
F R O F . B R Z E Z IŃ SK IE G O

20 bm . o godz. 18 w  s a li „ R o m a " , od ­
będzie  się  ju b ile u s z  4 0 -le tn ie j p ra c y  pe ­
d a g o g iczn e j p ro f . W . B rzez iń sk ieg o , a r ­
ty s ty  i re ż y se ra  b . O p ery  W a rsz a w sk ie j— 
T e a tru  W ie lk ieg o  i zasłu żo n eg o  p ed ag o g * . 
P r o te k to ra t  n a d _ ju b ile u sz e m  o b je ! M in. 
K u ltu ry  i S z tu k i S t D y b o w sk i. W  k o n ­
cercie  w y s tą p ią  m . i n . : A. S a ri. M. K a r ­
w ow ska. J .  G ard a . E . M ossakow sk i, B. 
N lem y sk l, J .  P o p ław sk i, H . B rzez iń sk a . 
M. F o g g , C h ó r E ry a n a  i J .  M rozińsk i 

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a rn i G e­
b e th n e ra  i W oiffa .

DZIfl ŚP IE W A  
N A T A L IA  S Z P IL L E B

D ziś o  godz. 19 w  sa li M in. B ezp ieczeń­
s tw a, Al. W y zw o len ia  1/5, śp ie w a  N a ta li*  
S zp ille r. B ile ty  do n a b y c ia  w  T ow . P r z y ­
ja ź n i P o lsk o -R a d z ieck ie j.

PO ŻEG N A LN Y  K O N C E R T  
L W A  O B O R IN A  

W  p ią te k  2 l bm . o godz. 19 w  sa li M l*.
B ezp ieczeństw a. Al. W y zw o len ia  1/5 g ra  
L ew  O b o rin . B ile ty  w  k s ię g a rn ia c h  Tow . 
P rz y ja ź n i P o lsk o -R ad z ieck ie j.

M. D E  L A  R R U C IIO L L E B IB  
I I  R E C IT A L

W obec o lb rzy m ieg o  su k cesu  odbędal*  
s ię  w  sa li „ R o m a ” w  so b o tę  22 bm . o f .  
1* d ru g i  re c ita l  ś w ie tn e j p ia n is tk i  f r a n ­
c u sk ie j M onique  de  la  B ru c h o lle r ie  P ro -  
g r a  m s o b o tn ie g o  re c ita lu  o b e jm u je  u tw o ­
r y  v lv a ld ie g o , M o za rta , S c h u m an n a  R a ­
vel* i U s i t a .

„W IE C Z Ó R  W E SO Ł Y C H  ŻA K Ó W "
W  a k ad e m ic k ie j re w ii „W iec zó r W eso ­

ły ch  ż ak ó w ” , k tó ra  odbędzie  się  dn. 22 
b m . o godz. 17 w  sa li M edyków , u l. O czki 
7. w y s tą p i zn an y  ak ad em ick i zesnó l re -  
v e lle rsó w  „ C h ó r S zacha”  w  sk ład z ie  kol. 
k o l.:  A. K o t. Zd. S k w ara . P . R u d n ’cW 
o raz  H . S zaehnow sk i (S zach) P r z y  f o r ­
te p ia n ie  ko l. M. P o n ia to w sk a .

Zakończenie
przyjęć
n a  w y ż s z e
uczelnie

nisterstw a O św iaty w spraw ie dodat­
kowych przyjęć nie odniesie skutku, 
gdyż żadne podanie nie będzie roz­
patryw ane.

(te)

O g ł o s z e n i e
Zjednoczenie Przemysłu Lamp Elektrycznych

zatrudn i

inżynierów i techników

GGŁSSZENIA OSOBkE

m aszyn 1 elek tr.

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  k a r tę  ro -p o z
naw czą , le g ity m a c ję  P P S , zw iązk u  zaw o­
dow ego. le g ity m a c ję  s łu żb o w ą  „ S p o łem ” 
D ą b ro w sk i J a n .  14526 j

UNIEYVAŻNIAM zg u b io n e  zaśw iadczen ie  
ty m czaso w e  * P U R -u  B ia ła  P o d la s k a  N r 
952962 M atoszko  A lek san d e r.

U N IE Y Y A Ż N IA M  zag u b io n ą  k a r tę  r e je s t ra  
e y jn ą  R K U  W łochy , J a w o rs k i  Z dzisław .

14549

Oferty z odpisami św iadectw  i życiorysami uprasza się nadsyłać do 
D yrekcji Technicznej Z jednoczenia, ul. K aro lkow a 3 2  14537

U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n a  k a r tę  r e je s t r a ­
c y jn ą  w y d a n ą  p rzez  R K U  B ia ła -P o d la sk a  
na Unię P io t r  T ro c i u k . 14506

CKl HA )
„A T L A N T IC ”  (C hm ie lna  S3): „ W e s o ły  

s u b lo k a to r” . P o c z ą tek  o g . 13. 15, 1? i 21; 
d la  Zw. Zaw. o g. 19.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): „CU ri«-
S k łodow aka” . P o c z ą tek  aean só w : g. 12, 
15,30, 18 — d la  Z>v. Z aw ., g. 20,30.

„ P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  66): ,*A» 
w a n tu ra  w z aśw ia ta ch . P o cz ą tek  sean só w  
o g . 15 19, 21; d la  Zw. Zaw . o g . 17.

„S T Y L O W Y ”  (M arsza łk o w sk a  112): 
,,W  c ien iu  p o d e jrz e n ia ” .

„S Y R E N A ”  (In ż y n ie rs k a  2 ): . .W io sn a ” . 
P o c z ą tek  sean só w  o godz. 14, 16,30, 21,32$. 
d la  Zw Zaw . o 19.

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ K o p c iu sz ek ” ,
P o c z ą tek  sean só w  o godz. 13, 15, 1 (, 21j 
d ia  Zw. Zaw. o g . 19.

„A K T U A L N O Ś C I”  (M arsz a łk o w sk a  112): 
K ro n ik a  film o w a, k ró tk o m etrażó w k i . .P o ­
w ódź”  i „ P o ło w y  d a le k o m o rsk ie ”  o ra*  
czesk i film  k u k ie łk o w y . C odzienn ie  
godz. U .

ę*  usłyszy m y
L O u j K A D I O

P IĄ T E K , 21 L IS T O P A D A
6.00 S vgna! cza su ; 6.15 V /iadom . p o r . |

6.20 M u zy k a ; 7,00 D z ien n ik  p o r .;  7,15 M u­
z y k a ; 8,35 . .S ta ro s ta  W a rsz a w sk i”  J .  I. 
K ra sz e w sk ie g o  cz. X X II; 8,50 M uz.; 9.00 
A u d y c ja  d la  szk ó ł; 10/.0 A ud. M in. O św .; 
13.03 D z ien n ik  p o ł . ; 12.15 M u zy k a ; 12 30 
„ 3  m ik ro fo n em  po k r a ju ”  — re p o r ta ż ;
12.30 M u zy k a  p o p u la rn a  w  w yk . Z espołu  
I n s t r  Zb. S za reck ieg o  z udz. R . M ły n a r­
czyka  — b a ry to n ;  16.00 D z ien n ik  p o p o ł.;
16.30 A udyc;3  d ia  ch o ry ch  w  opr. ks. R ę­
k a sa :  16 50 A ud. T ow . P rzy ja c ió ł M iodz. 
Szkól W y ż s z .; IG.55 A udTVc,ia d 'a  m ło d z .;
17.15 K o n c e r t d ia  p rzo d o w n ik ó w  św ia t*  
p ra c y ; R U D : W y k ła d  d y r .  Z. M ły n a rsk ie ­
go z c y k lu  „ K u l tu ra  P o ls k i" :  19.00 S k n .  
te ch n iczn a  w  o p r. inż. Cz. K lim czew sk ią . 
go ; 19.15 H e c to r  B erlioz  — „ P o tę p ie n i*  
F a u s t a " ;  21.30 „U  n aszy ch  p rz y ja c ió ł”  _  
au d . p o i  w. C zech o sło w ac ji; 21.50 A udyc j*  
ro z ry w k o w a ; 23,00 O a ta t i r e  w iad o m o śc i;
33.20 M uzyka  fo r te p ia n o w a  R a v e l* ; 24 u6 
H y m n .

W arsz aw a  IT
16.00 D z ien n ik  p o p o ł,; 16 30 Mu®.; 16 56 

P ie śn i w w y k . ż e ń sk ie g o  Z espo łu  W o k a l­
nego  P . R. po d  d y r. J .  K o łaczk o w sk ieg o ;
17.15 K o n c e r t d la  p rzo d o w n ik ó w  św ia t*  
p ra c y ; 18.05 M uzyka  p o p u la rn a ; 18.20 ,.S t*  
ro s ta  W a rsz a w sk i”  J .  I. K ra sze w sk ie g o  
cz. X X II; 1S.35 P o ra d n . ję z y k a  w  opr. 
p ro f , d r  W . D o ro szew sk ieg o : 18.50 „Z n a ­
szych  s t ro n ”  g ra  zesp. W ł. K a cz y ń sk ieg o ; 
19,10 M uzyka p o p u la rn a ; 19,30 ,,Ń a  m u zy ­
cznej f a l i” ; 30,00 D zienn ik  w iecz .; 20,50 
A ud. ro z ry w k o w a  w  w yk . S e k s te tu  P  R , 
i H . R aw sk ieg o  — p io sen k i; 3 1 .go K w a ­
d ra n s  p o e ty ck i W ł. B ro n ie w sk ie g o ; 21,45 
P io se n k i w  w yk . zesp. rev e lle rsó w  „ 4  
A sy” ; 22.00 R U L : w yk ł. d y r . Z. M ły n ar­
sk ieg o  z c y k lu  „ K u l tu ra  P o ls k i" ,

O B U *  U U Ł 0 4 Z K ;  r k k k  EMERATA MIESIĘCZNA I* I I
O głoszen ia  d ro n n o  o so b is te  p o szu k iw an i*  ro d s ln . zguby po zł 90 zu w yra*  H an d lo w e  po ai 25 z* w y­
raz. H u szu k iw sn ie  p ra c y  po  zf 10 ta  w yraź  W te k śc ie  re d a k cy jn y m  do HU m m  *ł 90. od 101 -  200 cmn
■t U®, pow yżej 300 m m  zł iso  za i mm sze rokość  te d n e i s zp a lty  Za te k s tem  do 100 m m  zł 60 . od
101 — 201 mną w 75. pow yżej 3(J0 m m  zł 90 za 1 m m  szerokość  je d n e !  szp a lty . N ek ro log i do  50 mm
*1 60; 61 -  100 buc zł 76. UU -  Uk mm zł 90, pow yżej (50 mm zł 126
■a n iedziele  I św iąt dolicz* stę 80 proc Za

) , pow yżej (50 m m  zł 120 za i m m  sze ro k o ść  je d n e j szp alty , 
te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń  A d m in is tra c je  nie odpow iada

O G Ł O S Z E N IA  PRZYJM UJ A - O ettti Biuro O f ł  1 Kcal. op. t¥ y a  , W iedz*" O dasU u w W arszaw ie , *1. JerozudcristU r 181 1st tą  ą*g 
oraz ł«*c A gentury m iejsk ie: Al Jerozolim skie l |  -  „ im p et” K oiektnra; M arstslkowska I -  L I rh&noatcz sklep i  oiat o lśm .;  
I w szystk ie  oddziały 9p W ydaw n .W iedza” w P o lsce ; P o laka  A gencja  P raso w a  -  B iuro  o g ło szeń  Rak am  W arszaw a ul P t* ,
reck iego U  oraz w szystk ie  oddzia ły  P  A P  w P olsce , B iuro  O głoszeń .C zyteln ik” -  Centra)*, ul D aszyńsk iego  W s oddzia ły
M arszałkowska 8-6, Poznańska 88 Targowa 87: „W olność” W arszaw a, M arsza łkow ska  96. 8p. Agencji Prasow ej „G lob” 01 Złoto 4;
Biuro O głoszeń Teofil P ietraszek W arszaw*. W spólna 50. tal 866-8Ś;

i K D A O U J K  KO M I I B ? ■  - lUHtol - ż  >4Ma4*śai WyAawaśSMj .WIEDZA", D rsk  ItA U deM  Wydawatemej .WIEDZA" -  „Robotnik" ar. 1
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Wielka kampania (I)
O przemianach buraka

Trochę cyfr i trochę chemii
oo

Z PÓL pigwie wszystko jit ł  zebra­
no... Na rrysikach kładą się sine 

dymy o^r.'-sk■ Wiejskimi drogami cią- 
gaą rąpo szeregi dzieciaków z zatłusz- 
ęzonymi ksdąiczynami pod pachą, go- 
ąpodynic wyjmują ze skrzyń koło 
wrotki. Gdzieś łam dołuje się ziem 
nAaki, gdzieś kwasi kapustę... Przyci- 
aha tempo pracy na wsi.

Długie wieczory poprzedzą późne świi 
ty. Sino-szary, zadeszczony zmierzch 
eiemoe aooe i ranki, wstające w opa­
rach cieżkiej, wilgotnej mgły. Przyci- 
cha życie ną wsiach i tylko komin oko 
licznej cukrowni dymi, dym« bez 
przerwy.

Kampania!!! Zaczynamy kampanię. 
V  cukrowni budzi się dopiero teraz 
łydę. Zapisy, zapisy i zapisy... nazwi­
sko, adres, data urodzenia. To robót- 
Btfcy kampanijni zgłaszają się do b’u- 
yą Nazwisko, adres, data urodzenia 
Dość. Więcej nie przyjmujemy. Ktoś, 
kto się spóźnił o dzień lub dwa, od­
chodzi rozczarowany. W tym roku jui 
aAe, może na przyszłą kampanię...

Bp też ludziska ciągną dc tych cu­
krowni. Wszyscy małorołni i drobni 
ZBejnieśłnicy, którym zima odbiera 
p rtn o ść  zarobkowania. Zawsze te parę 
tygodni pcpepracowamych j te trochę 
grona, to coś znaczy.

Kampania!.. Dymią kominy l szyb- 
^żcj pg-acują serca maszyn. Kampa- 
adaL. Fury buraków i worki cukru... 
Kampania!.. Cytry, cytry, które mówią 
•Mae za iśebi*.

Rok 1945/46 — czynnych 53 cukrów- 
M, •  produkcji 183.000 ton.

jeioh prawo. Tak stojało w umowie. 
Ale, jak ci nawozy na wiosnę potrzeb­
ne były, toś bez nijakiego wkładu pi- 
niendzy je miał.

— Sprawiedliwie gadasz. Teraz po 
trzy kitla cukru za metr buralków ma­
my dostać. Ja  to nawet więcej, bo 
premiją dostanę, beżem więcej niż 
trzeba dowiózł.

Rdk 1947/48 — 74 cukrowni czyn- 1  tomias^ żółty cukier powstały z cu-

Przede wszystkim dokładne umycie 
i potkrajacie buraków. Później dyfu­
zja. Dyfuadowanie buraków polega na 
tym, iż prze® pociętą na drobne pa- 
secziki krajankę buraczaną przechodzi 
woda. Cukier z krajanki przenika do 
tej wody. Tworzy się wtedy sok dyfu­
zyjny zawierający ok. 17 proc. cukru

i 2 proc. aamńeczyszczeó (tow. facho­
wo niecukrów). Nie-cukry trzeba za 
wszelką cenę usunąć z soku, ponieważ 
przeszkadzają późniejszej krystaliza­
c j i  Strąca się je a soku dyfuzyjnego 
mlekiem wapiennym. Oczywiście, w 
soku znalazło się teraz za dużo wap­
na. Trzeba to wapno usunąć. Robi się 
to za pomocą dwutlenku węgla (a w 
języku cukrowników — gazu satura- 
cyjnego). Proces ten nazywa się satu­
racją. Sok podlega saiurowaniu dwu­
krotnie. Po każdym saturowunłu jest 
filtrowany.

Teraz następuje jeden z najważniej­
szych procesów. Podgęszczarie do za­
wartości ok. 60 proc. suchej substan­
cji. Po podgęezczemiu odparowywanie 
w celu wykrystalizowania f gotowanie 
cukrzycy. Cukrzyca jest to masa za­
wierająca 90 proc. cukru. Zgotowana 
cukrzyca wpływa do specjalnych wi­
rówek, w których pod wpływem wi­
rowania i pod wpływem wody i pary , 
powstaje biały cukier i odciek. Od-! 
ciek z cukrzycy pierwszej wędruje doi O g ó ln y  Widok cu k ro u m iw  C ie-
wirówek i daje żółty cukier i znówj Chanowie (Foto WAF).
odciek. Proces ten powtórzony z k.ólei i
po raz trzeci, daje bardzo ciemny cn-jj ~  Sprasowane wytłoki dla krowmy
kier j melasę. Melasa już się, rieste -i*eż *̂ 9 przydadzą.
ty, nie daje w cukrowni przerobić, na-f Tymczasem dostarczone przez go-

| stęży, jednak w tym reportażu nie wy- 
j starczy mt już dla nich miejsca. Bo 
' o ludziach to trzeba długo i dokład- 
j ni*. O ludziach ■ cukrowni Michałów,
I Dobrzelin, Ostrowy...
i Ludzie są na pewno bardziej inrtene- 
Isującym tematem nłż maszyny i che­
mia. Opowiem ci, Czytełn&u, w przy­
szłym reportażu •  ludmauefa, dzłę 
którym na caarnej tablicy — do noto­
wania stanu produkcji z każdej do- 

i by — wykonanie zawsze .przekracza 
'■ plan. I to gdzie? W cukrowni Mlcha- 
• łów •  przestarzałych maszynach, 
j Opowiem Ci o bohaterach, bohate- 
j rach nudnego, szarego, powszedniego 
i dnia, którzy krzątając się obnażeni 
[ do pasa, w straszliwym upale oukrow- 
ntanyoh hal, przy nieszczególnych pła­
cach rodzą cytry do pełnych zadowo­
lenia biuletynów Centralnego Zarządu 
Przemysłu cukrowniczego.

Napisała Krystyna Dąbrowska

Wyznaczenie hokeistów
na obóz kondycyjny pod Gnieznem

Z dniem 1 grudnia rozpocznie się I Gąbik, niestowarzyszeni: Burda. Kola. 
w „Dziekance" pod Gnieznem obóz!sa.

Zwożenie buraków do cukrowni (Foto WAF), 

przybliżona produkcja 500.000oych, 
twą.

Wzrost produkcji w ciągu dwóch 
lat o 275 proc.

Zapojrzcboar ««* krajowy przy •po­
byciu 14 kg cukru na głowę rocznie; K o t ł y  
— pokryte. A wartość tegorocznej 
produkcji cęlcru po cenach komercyj­
nych — to ok. 75 miliardów złotych.

Eksport w granicach 160.000 ton i 
dewizy—

Cała produkcja oparta aa surowcu 
kfajowym. 500.000 g,oepodar«itw rol­
nych oprawiających buraki)

krzycy pierwszej i drugiej przegoto- 
wuje się jeszcze raz z sokiem.

Tyle z chemii, a teraz, jak to wła­
ściwie wygląda?

kondycyjny dlą hokeistów, z których 
wyłoniona zostanie nastęspnie druży­
na reprezentacyjna Polski na Olimpia­
dę w St. Moritz.

Kapitan aportowy PZHL dr. Zbig­
niew Kasprzak wyznaczył na powyż­
szy obóz następujących zawodników: 
z Cracovli: Maciejko, Kasprzycki,
Roch - Kowalski, Wołkowski, Mar- j 
chawczyk, Więcek; z Wisły (Kraków): 
Sokołowski, Jasiński, Palus, Olejów. ’ 
akii i  Siemianowiczanki: Skarżyński, 
Ziaja, Bogdol, Bromer: z Krynickiego 
Tow. Hokejowego: Czorych, Lewacki, 
Nowak, Z. Reszut; x ŁKS: Makutyno- 
wicz, Kelm, Staszewski: z Siły Giszo- 
wiec: Gansiniec, Gburek, z Legii (War 
szawa): Przeździecki, i  Lechil (Poz­
nań): Muszyński, * Piasta (Cieszyn):

Kierownikiem obozu będzie dr. Ka­
sprzak, jako instruktorzy czynni bę­
dą: mgr. Jacek Kowalski, mgr. Mie­
czysław Balcer i mgr. Zdzisław Ka­
sprzak — wszyscy z Poznania. W cza. 
sie trwania obozu przewidziane są (o 
ile warunki na to pozwolą) wyjazdy 
na lodowiska w kTaju (Krynica) lub 
za granicę.

Podwyższyć

i-. apotbJrzy buraki wędrują do apławia- 
|  ka, gdzie odbywa się dość pobieżna, 

pierwsza toaleta, później do płuczki, 
skąd wychodzą aupełnae czyefe i...

— Dyfnzory, defekatory, s aturacja­
ra my obciągnięte płótnem do fiiltirowa- 
nia i zgęszczanie. Kotły, ogromne ko­
tły, w których wrze i kipi buraczany 
©ok. Przez maleńkie szklane okienka j 
widać jak bryzga wściekle białą j 
pianą. t

Pomiędzy kotłami .{ warnikami, po­
między dyfuzorami ( defekatorami wi­
ją się ogromne, żelazne węże rur. Po- 
zakręcane w jakieś przedziwne pętli­
ce i zwoje. Rury... rury... rury... Czer­
wone rury, którymi wędruje para i żół­
te, przez które przepływa sok,

A najciekawsze ze wszystkiego, to 
chyba wirówki, kręcące się z szybko­
ścią 900 obrotów na. minutę;' kadzie. | 
Wlewa się do tych kadzi ciemno-cze- j  
koladową, już skrystalizowaną, o u - j  
krzycę. Wystarczy polać ją konewką 
wody, przepuścić przez nią trochę pa­
ry f poddać temu diabelskiemu wiro- 
rowaniu, aby natychmiast, w oczach 

j zbielała. A później długimi, drewnia-1

W Nr. 299 „Robotnika" był długi 
artykuł z 10 punktami walki z alkoho 
lizmam. Uważam, że z 10 punktów 
tow. Szymańskiego wystarczy punkt 
1-szy oraz punkt 9-ty, uzupełniony: 
Za fabrykację i sprzedaż bimbru jako 
artykułu trującego, najwyższy wy­
miar kary, zaś zą kupno 3 lata obo-

cenę
ustałoby potajemne go-zu. Wtedy 

rzelnictwo.
Punkt ostatni: po wprowadzeniu w 

życie represji za bimber, podnieść ce­
nę wódki pięciokrotnie. Zmniejszy 
to koneumeję i da zysk Państwu.

J. Bardński

7 litrów mleka na raz
Dn. 30—X—19-17 r. na karty zaopa­

trzenia „M’’ otrzymałam w Spółdziel­
ni Spożywców „Wyzwolenie" Praga- 
Południe Sklep Nr. 4. 7 litrów mleka 
jakoby świeżego, na karty paździer­
nikowe. Mleko to było zupełnie nie 
zdatne do gotowania, gdyż było kwa­
śne. Przecież mleko to jest dla matek 
karmiących i dzieci do lat 3, czy

matki i dzieci mają jaką z tego ko­
rzyść?

Przecież to na ironię daje się takie 
mleko, 7 litrów na raz i w dodatku 
złe.

Kto *a takie niedbalstwo ponosi 
odpowiedzialność?

Janina Pachowska

Wystawa obrazów-wypożyczalaia
Projekt dra Hempla (patrx „Robot­

nik" Nr. 292) zasługuje na baczną

nyma
tzw.

i  rury

Trochę chemii

ATERĄJJ rąpeU trochę ąhemćł? Bar- 
doo ąiewieł*. Tak tylko, żeby zdać 

•oba* oprawą jakim proccoom naw- 
Aflęczemy powałami* oukm.

rynnami zsypuje się cukier na 
cukrowe góry w magazynie. 

I, rzeczywiście, że są to góry, ogrom­
ne, białe, słodkie góry... • 

j Rynny, po których zsypuje się ou-

oczekuj ące na wyładowanie z bura­
czanego ładunku i takie, które przy­
jechały po wytłoki.

Skręcając w bibułce machorkę ga­
worzą sobie gospodarze, ie to wcale 
nie tak* znów zły imtere* to planowa­
ni* buraków.

— Nasiona dostailfsn — wylicza ktoś 
— nawozy dostałam—

— Ale za nawozy to potrącą, bra­
ci*--.

—  1 oo, ł s  potrącą. Muszą. Taki*

DŁUGIE rzędy chłopskich furmanek j kier na „góry są bardzo podobne do 
przed bramą culkrowmi. Furmanki, j nynien w kopalniach. Tak samo poru­

szane motorkiem, drżąc powolutku 
zsypują cukier jak tamte wyfedrowa- 
nT węgiel. Białe i czarne bogactwo, 
które gdzieś tam zamieni się w jed­
nakowe dewizy.

A lud zie?
T CHEMIA i maszyny j cyfry, a fdxie 

są ludzie, spytasa, Czytelniku. Lu­
dzie, ci najważniejsi, ca, dzięki którym 
właśnie cyfry i chemią.

Ni* zapomniałam e ludziach. Nto-

Janina Piaskowska występuje 
w sali YMCA w Warszawie w 
roli głóumej komedii Verneu- 
Ula *Jv.ż nigdy nie skłamię" 

(Foto Dorys)

uwagę. W obecnej sytuacji jedynym 
mecenasem sztuki jest państwo, które 
nie jest w słanie rozwiązać wszyst­
kich potrzeb sztuki od razu.

Wielu miłośników sztuki swoje kon 
takty z dziełami malarstwa, rzeźby i 
grafiki musi ograniczyć do niezbyt 
częstych spotkań na wystawach. Pro­
jekt dra Hempla kontakty te rozsze­
rzyłby w sposób zasadniczy. Trzysta 
czy pięćset zł. miesięcznie za 
możliwość przebywania w swym do­
mu z dobrym obrazem nie jest sumą 
wygórowaną.

Gdyby projekt dra Hempla został 
przyjęty choćby na okres próby przez 
Zawodowy Związek Plastyków Pol­
skich, należałoby już w najkrótszym 
czasie zorganizować dużą i właściwie 
zareklamowaną wystawę — wypoży­
czalnię.

Równocześnie z tą akcją można by 
było zorganizować ratalną sprzedaż 
dzieł sztuki, przy pomocy której dzie­
ło 6ztuki może trafić do mieszkań na­
wet średnio zarabiających ludzi.

W moim przeświadczeniu projekt 
wart jest ,nle tylko dyskusji, ale szyb. 
ki«j i sprawnej realizacji.

St. Clechomski

Prasa czeska
po stronie Polakóin

PRAGA. Werdykt sędziów w czasi* 
wtorkowego meczu bokserskiego 
Polska .  Czechosłowacja 4:12 znalazł 
oddźwięk w tytułach sprawozdań pra­
sy czechosłowackiej:

„Svobodne slovo1’ — „Bokserzy wal* 
czyli a sędziowie robili wyniki". „Ru­
do praro" — „Nieoczekiwane zwycię. 
stwo, które nie cieszy". „Pravo 11* 
du" — „Polacy zasłużyli na remis". 
„Prace" — „Czesi zasłużyli najwyżej 
r.a 10:6’'. „Swobodne nowiny" —* 
„Wynik nie daje prawdziwego obrazu 
sił".

Przeciętny widz wyraża swą odI* 
nię o meczu w sposób następujący: 
„trzeba stwierdzić, że spotkanie sta­
nowiło w ielkie rozczarowanie ze wzglę 
du na przeciętny poziom zawodników, 
jak i fatalne decyzje sędziów.

Wybory w oddziałach
warszawskiego okręgu
i z n s s

Zarząd warszawskiego oddziału 
ZRSS zawiadamia, że konferencje 
przedzjazdowe w oddziałach okręgu 
warszawskiego odbędą się w następu­
jących terminach:

a) oddział Warszawa miasto dn. 30 
listopada br.

b) oddział Warszawa podmiejska 
dn. 23 listopada br.

Konferencje dla obydwu oddziałów 
odbędą się w lokalu okręgu warszaw­
skiego ZRSS przy al. Śtaltr.a 34 o 
godz. 10.

Warszawski boks
ma już salę

Wszystkich miłośników boksu w 
Warszawie ucieszy wiadomość, i i  
WOZB udało się uzyskać salę na im­
prezy pięściarskie. Mianowicie po 
dłuższych pertraktacjach WOZB uzy­
skał zgedę gospodarzy gmachu „Ro­
ma" na organizowanie tam spotkań 
pięściarskich. Pierwszy mecz w „Ro­
mie" odbędzie się w sobotę 22 bm. 
o godz. 20, między Radomiakiem a 
Grochowem. Pierwsze spotkanie tych 
dwóch drużyn w Radomiu zakończyło 
się wynikiem remisowym 8:8. W ynik 
sobotniego spotkania zadecyduje, któ­
ra z dwu drużyn znajdzie się na pierw 
szym miejscu w tabeli.

Towarzyszu prenum eruj  
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BRUNO VRAMK.

Miguel przyglądał się matce. Jej wspaniałe oczy jarzyły 
się, gdy opowiadała o pełnych zasługi wyrzeczeniach dziecka. 
Długie lata spędził poza Hiszpanią, lecz jakże doskonale poj­
mował jeszcze teraz, że nie on i nie Rodrygo, ale jedynie ta 
w klasztornej celi zagrzebana siostra spełnia życzenie matki... 
Rzeczy bezwzględne! Rzeczy niemożliwe! Oto był jego naród. 
Owej Teresie i tym, które szły z nią, nie wystarczała zwy­
czajna kościelna pobożność, nawet najbardziej surowo prze­
strzegana. Żarliwym uniesieniem pragnęły wymusić cuda, po- 
eU>bQ£ cudom świętych w zaraniu chrześcijaństwa. Stargać 
wszelkie pęta bhłodnego rozsądku i wygodnego życia! Samot­
ne umartwianie się otwierało bramy nieba. Celem było bez­
graniczne stopienie się z Bogiem.

Miguel pojmował matkę. Ascetyczny tryb życia karmeli­
tanki napaw ałją dumą i pociechą. Stanowił w jej oczach wy* 
równanie i pokutę za światowe życie reszty dzieci: dwóch sy- 
nęw, którzy w swych żołnierskich tułaczkach z pewnością nie­
wiele troszczyli się o zbawienie duszy, oraz starszej córki, o 
której można by to samo powiedzieć.

Andrea była w domu, siedziała z nimi przy stole. Była 
obecnie kobietą 36, lub 37-letnią, pełną, już nieco ociężałą, o 
regularnych rysach; tylko cera zniszczona była szminką. Suk­
nia jej skrojona była nowomodnie: w talii obcisła i wąska, za 
to rękawy, kryza i spódnica podparta krynoliną były bufiaste 
i naszyte suto wstążkami, bortami i perłami. Ale przy bliższym 
przyjrzeniu się cały ten szyk okazywał się tani, materiał sztu­
czny, w kiepskim gatunku i dobrze już zniszczony.

O niej również Miguel wiedział niewiele. Swego czasu, w 
liście do Neapolu, wspomniano o córeczce, która dziś mogła 
liczyć osiem czy dziewięć lat. Jako ojciec dziecka wymienio­
ny był przelotnie niejaki pan Figueroa, tak że Miguel przez 
czas jakiś uważał siostrę za zamężną. Atoli w parę lat potem 
jego mała siostrzenica zwała się nagle Konstancja de Ovando. 
Z tych danych żołnierz-włóczęga wnosił, że Andrea żyje po 
kolei z różnymi mężczyznami w nieślubnych związkach. Lecz 
sprawa miała się jeszcze inaczej: ze zbyt wieloma stykał się 
Miguel losami, aby się mylić. U tej zmęczonej kobiety miłość 
stała się rzemiosłem, czuł to wyraźnie. Dźgnęło go to w samo 
serce... Czyż on nie ponosił w tym winy, chociażby współ- 
winy? Części okupu, o tym wiedział, dostarczyła Andrea.

Objął ją serdecznym, pełnym czułości wzrokiem. Spuści­
ła oczy i spłonęła krwawo. Tak samo zaczerwieniła się przed­
tem, gdy padło imię Rodryga. Może tamten brat, człowiek 
prosty i zacny, gorszył się jej życiem, może robił jej sceny? 
I teraz lękała się może czegoś podobnego? Na pewno tak by­
ło... Siedziała tu oto, w trwodze przed nim, starszym bratem. 
Serce w nim skurczyło się boleśnie. Wziął rękę Andrei i ści­
snął ją mocno w swej dłoni. Andrea wybuchnęła głośnym pła­
czem i łkając przywarła do piersi brata. Ojciec przyglądał 
się nieufnie im dwojgu, wrzaskliwie domagając się wyjaśnie­
nia. Nikt mu nie odpowiedział. Matka poruszała wargami w 
bezdźwięcznym szepcie.

Po posiłku Miguel rozejrzał się po mieszkaniu. Niewiele tu 
było do oglądania. Blask świecy padał na mizerne, zebrane 
przypadkowo graty, — nędzne meble ludzi, którzy często 
zmieniają miejsce pobytu. Na Ostatku ojciec skinął nań tajem­
niczo i otworzył małą komórkę. Miguel stanął zdziwiony przed 
prymitywnymi aparatami medycznymi i tuzinem flaszeczek. 
— Moje laboratorium — objaśnił starzec z dumą, — nie sądzf- 
łeś zapewne, że w tym wieku zmienię jeszcze zawód.

W istocie nie powiodło mu się jako doradcy prawnemu. 
Zmuszony ustąpić pola rozlicznym uczonym konkurentom w 
Sewilli, Burgos, Valladolid, powziął wreszcie w niesolidnym 
Madrvcie śmiała daevxia. Puszczania krwi, przeczyszczania,

tudzież nazwy piętnastu leków można się od biedy wyuczyć 
nawet na starość. Interes idzie nieźle, zwierzał się synowi. Ta­
jemnicą jest ogromna taniość jego kuracji. Za puszczanie krwi 
pobiera dwa reale, za tę cenę nie pójdzie w Madrycie do chore­
go żaden cyrulik. Oczywiście o bogactwie nie ma mowy — bo­
gactwie, jakie zgarniają różni utytułowani szalbierze, których  
leczenie zaczyna się od wdychania parującego złota... Poza tym 
wymagana jest największa tajemnica.

Miguel rzuciłby się najchętniej od razu na posłanie i wtu­
lił głowę w poduszki, by nie widzieć nic więcej. Ci-biedni, bez­
silni ludzie wystarali się dla niego o olbrzymie sumy pienięż­
ne! Oni i siostra, która przed chwilą szlochała w jego ramio­
nach, w podzięce za jego przebaczenie... Przebaczenie? Zapraw­
dę, on miał co przebaczać! Czyż nie pysznił się swymi zuchwa­
łymi i śmiałymi czynami tam w barwnym świecie, podczas gdy 
tym tutaj przez niego powodziło się tak, że nie posiadali nawet 
czterech jednakowych kieliszków na wino, aby ozdobić mmi od 
święta stół!

Tylko te cztery nierówne kielichy i wino stały na nim je­
szcze. Resztę uprzątnięto. Czekano, aby opowiadał o swych 
przygodach. Wydał się sobie zbrodniarzem. I widząc, że matka, 
która usiadła teraz obok niego, spoziera na okaleczała rękę, cof­
nął chlubny kikut i ukrył go za plecami.

UNICA CORTE
W latach niewoli marzył nieraz o tym, z jaką radością bę­

dzie szedł zaraz pierwszego dnia po powrocie główną, dobrze 
sobie znaną ulicą Madrytu. Ten planowany spacer był dlań nie­
jako symbolem i treścią powrotu.

Rzadko jednak się zdarza, aby człowiecze marzenia spełnia­
ły się dosłownie. Pierwszy poranek przyniósł ohydną słotę, zi­
mny wicher siekł smugami deszczu po błotnistych ulicach. Tak 
więc Cervantes pozostał w domu, w nędznym mieszkaniu rodzi­
ców, które w szarawym świetle listopadowego dnia wyglądało 
jeszcze smętniej niż wieczorem w blasku świec, i odpowiadał 
na pytania sąsiadów, którzy zię zeszli, by powitać wędrowca. m  (d .c ji .)


